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Poniedziałek, 27 lutego 1939 


Aleksandrów Kujawski, Brodnica, Bydgeszcz, Cheimno, Chojnice, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, inowrocław, Kartuzy, Kościerzyna, Lipno 


— — — Nowe-Miasto. Rypin, Sępolno, Starogard, Swiecie, Szubin, Tczew. Toruń, Tuchola. Wąbrzeżno, 


weijnerowe, Wyrzysk — — | 


Wiekowa tradycia przyjaźni 
łączy Wiochy z Polską 


W czasie obiadu. wydanego przez 
min. spr. zagr. J. Becka na cześć min. 
spr. zagr. Italii hr. Ciano, min. Beck wy- 
głosił przemówienie, w którym m. in. 
oświadczył: 


„Pozwolę sobie wyrazić przeko- 
nanie, że pański obecny pobyt pozwo- 
li w sposób bliższy i bardziej bezpo- 
średni zadokumentować, że stosunki 
polsko . włoskie nie tylko stanowią 
wspomnienie historyczne, lecz że 
Włochy faszystowskie kroczące po 
drodze wspaniałego rozwoju i Polska 
pracująca z całym wytężeniem, z ca- 
łym napięciem swej dzisiejszej ener- 
gii, pragną w przyszłości utrzymać i 
rozwinąć tę cenną wartość, jaką jest 
przyjaźń między dwoma narodami. 


Na przemówienie min. Becka,. min. 
hr. Ciano odpowiedział: 


„.Polska i Włochy to dwa narody 
przy pracy: pracy olbrzymiej nad od. 
nową i tworzeniem potęgi, Łączy nas 
spontanicznie wzajemne zrozumienie 
naszych wysiłków i naszych zamie- 
rzeń, Patrząc nie tylko w przeszłość, 
ale i w przyszłość czujemy, że przy- 
jażń nasza będzie coraz serdeczniej- 
sza 1 głębsza. 


Przyjazd min. hr. Ciano do Warszawy 
nastąpił w sobotę w południe. 


Punktualnie o godz. 12 m. 18 zajechał 
przy dźwiękach włoskiego hymnu narodo- 
wego pociąg specjalny, wiozący hr. Ciano 
z małżonką i świtą. . Włoskiego ministra 
spraw zagr. przy wyjściu z pociągu powitał 
min. Beck, po czym hr. Ciano odebrał raport 
od kapitana dowodzącego kompanią honoro- 
wą wojsk lotniczych i przeszedł przed fron- 
tem kompanii, podczas. gdy orkiestra ode- 
grala „Giovinezzę*. W międzyczasie p. mini- 
strowa Jadwiga Beckowa wręczyła hr. Ed- 
dzie Ciano piękną wiązankę mimozy i róż. 

Hr. Galeazzo Ciano ubrany był w stalo- 
wy mundur lotniczy, jego małżonka w gra- 
natowy kostium podróżny. Po przedstawie- 
niu ministrowi Ciano obecnych na peronie, 
minister Beck i min. Ciano odjechali do za- 
rezerwowanych dla pp. Ciano apartamen- 
tów, podczas gdy w drugim samochodzie za- 
ieły miejsce małżonki obydwu „ministrów. 
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W godzinach popołudniowych p. min. hr. 
Ciano w towarzystwie ambasadora Włoch 
A. di Valentino złożył wizyty u p. min. J. 
Becka, u p. prezesa Rady Ministrów gen. 
Sławoja Składkowskiego oraz Marszałkowi 
Polski E. Śmisłemu-Rydzowi. 

Przed gmachem ambasady włoskiej 
tłumnie zebrana publiczność zgotowała p. 
min. hr. Ciano entuzjastyczne manifestacje, 


7 Polaków wśród ofiar katastrofy 
w kooaln' francuskiej 


MONTCEAU LES MINES. W sobotę 
odbył się w Montceau les Mines pogrzeb 
12 ofiar katastrofy na kopalni Blanzy. 
12 karawanów wyruszyło z przed gma- 
chu szpitala ku cmentarzowi. -W po- 
grzebie wziął udział szef gabinetu mi- 
nistra pracy i przedstawiciel konsulatu 
zeneralnego R. P. w Lille. Na cmentarzu 
nad grobem ofiar katastrofy, wśród któ- 
rych było 7 Polaków, wygłosili przemó- 
wienia m. in. przedstawiciel Związku 
Robotników Polskich we Francji Sikor- 
ski i konsul Marcinkowski w imieniu 
konsula generalnego R. P, 


wznosząc okrzyki na cześć Włoch, Mussoli- 
niego i min. Ciano. 


DZIEŁA MISTRZÓW WŁOSKICH 
W PAŁACU BLANKA: 


Piękny pałac Blanka, przeznaczony na 
przyjęcie znakomitego gościa włoskiego, od- 
powiednio przybrano dziełami sztuki mi- 
strzów włoskich. 


Na ścianach pałacu znalazły się piękne 
widoki Warszawy z czasów Stanisława 


Minister spraw zanr. Włoch hr. Ciano 
na Zamku Królewskim 


Wczoraj o godz. 13 Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. I. Mościcki przy- 
jął na Zamku Królewskim na audiencji 
ministra spraw zagr. Włoch hr. Ciano. 

"Min. Ciańo towarzyszył min. Beck. 

W śniadaniu wydanym na Zamku 
Królewskim przez Pana Prezydenta R. 
P. prof. Mościckiego i panią Marię Mo- 


-Dzisiaj Francja i W. Brytania 
uzna rząd gen. Franco 


PARYŻ. Po piątkowej uchwale izby deputowanych jest rzeczą nieulegają- 
francuski i angielski jednocześnie i so- 


jure rząd gen. Franco. 


cą wątpliwości, że w poniedziałek rządy 
lidarnie ogłoszą deklaracje, uznające de 


W związku z tym, w kuluarach par- 
lamentarnych i w kołach politycznych 
Paryża krążą już najrozmaitsze wersje 
na temat pierwszego ewentualnego am- 
basadora francuskiego w Burgos, które- 
go nazwisko zostanie zdecydowane w 
poniedziałek, ale ogłoszone będzie za- 
pewne dopiero po kilku dniach z chwilą, 
gdy nadejdzie agrement rządu burgo- 


PARYŻ. W kołach politycznych Pa- 
ryża krążą pogłoski, twierdzące, jakoby 
gabinet republikańskiej Hiszpanii p. Ne- 
grina miał zamiar najpóźniej w niedzie- 
lę podać się do dymisji. Jednocześnie 
uchodzi za rzecz pewną, że prezydent 
Azana opuści ambasadę hiszpańską w 
Paryżu, udając się z powrotem do Sa- 
baudii. Przed opuszczeniem `“ Paryża 
prezydent Azana ma ogłosić manifest do 
narodu hiszpańskiego, w którym ma 
umotywować powódy swej rezygnacji i 
wskazać na bezcelowość dalszej krwawej 
walki, 


Seim uchwalił budżet w 2=gim 
czytaniu 


WARSZAWA. Sejm właściwie zakoń- 
czył swe obrady nad budżetem pań: 
stwa. Po sprawozdaniu złożonym przez 
pos. Sikorskiego nad budżetem Min. 
Skarbu oraz pos. Sowińskiego nad cało- 
ścią ustawy skarbowej, Sejm całość na- 
szego budżetu państwowego uchwalił w 
drugim czytaniu. W poniedziałek pozo- 
staje już tylko przyjęcie budżetu w trze- 
cim czytaniu i budżet przez Sejm zosta- 
nie uchwalony. Pozostają jedynie obra- 
dy pleńarne Senatu nad budżetem, któ- 
re zaczną się w przyszłym tygodniu. 


Pióba „fumaty” w kaplicy 
$ykstyńskiei 


MIASTO WATYKAŃSKIE. Zakończo- 
no już prace przygotowawcze w kaplicy 
Sykstyńskiej, gdzie będą odbywać się 
zebrania kardynałów w czasie konkla- 
we. Wykonano także rróby spalania 
kartek głosujących, t. zw. rans czy 

ż è ger 
sador R. P. w Rzymie gen. Wieniawa- Sae e iaia ANA P ssi oś 
Piugossowak. * 4 Próba dała zadawalające wyniki. 
Prefekt ceremonii apostolskiej, mgr. 
Respighi rozesłał urzędowe zawiadomie- 
nia, że konklawe rozpocznie się w środę, 
tj. 1 marca odprawieniem uroczystej 
Mszy do Ducha św. przez kardynała- 
dziekana Granito di Belmonte o godz. 
9,30 w kaplicy Paolińskiej. Po Mszy św. 
będą odprawione modły w intencji wy- 
borów przyszłego Papieża. O godz. 15,30 
tego samego dnia wszyścy kardynałowie 
zbiorą się w kaplicy Paołińskiej, skąd 
procesjonalnie  poprzedzani . krzyżem: 
przy śpiewie „Veni Creator“ udadzą się 
na konklawe. Po godzinie na hasło 
„extra omnes“ pomieszczenie przezna- 
czone na konklawe zostanie zamknięte. 
Dla kardynałów chorych zostały prze- 
znaczone cele najbliższe kaplicy sykstr% 
Podczas konklawe watykańska sta- 
cja radiowa będzie regularnie nadawała 
po zakończentu. każdego głosowania 
transmisję na fali 19.84 mtr. Na placu 
św. Piotra zainstalowano głośniki, któ- 
re oznajmią wielka nowine „Habemus 
pontificem“. 


Augusta, malowane przez wenecjanina Ca- 
naletto, oraz przewieziony z Muzeum Naro- 
dowego obraz, przedstawiający wjazd amba- 
sadora Polski Ossolińskiego do Rzymu w 
XVII wieku. 

` Nadto przybrano pałacyk makatami flo- 
renckiej roboty. 

W gabinecie, przeznaczonym dla min. 
Ciano, ustawiono bronzową wilczycę kapi- 
tolińską, stanowiącą herb Rzymu, ofiarowa- 
ną w swoim czasie stolicy Polski przez sto- 
licę Włoch. 


ścicką, dla ministra hr. Ciano i hr. Eddy 
Ciano, wziął udział także Marszałek Pol- 
ski Edward Śmigły-Rydz. 

Poza tym byli na śniadaniu obecni 
m. in. min. Beck, ambasador Włoch w 
Warszawie baron di Valentino i amba- 


skiego. Na pierwszym miejscu, jako 
pierwszy ambasador Francji przy rzą- 
dzie gen. Franco, wymieniany jest nie- 
mal jednomyślnie senator Berard, który 
opuścił Burgos po podpisaniu pierw- 
szych podstawowych protokółów, regu- 
lujących normalne stosunki między 
Francją a Hiszpanią narodową. 


Gmach ambasady hiszpańskiej w so- 
botę był całkowicie zamknięty. Co pe- 
wien czas wjeżdżały w bramę gmachu 
auta amhasady i opuszczały ją po kilku 
minutach, udając się w nieznanym kie- 
runku. W kołach dziennikarskich pa- 
nuje przekonanie, że obecny ambasador 
republikańskiej Hiszpanii kończy już 
swoje przygotowania do opuszczenia 
gmachu, który w przyszłym tygodniu 
przekazany zostanie przedstawicielowi 
gen. Franco. 


zd 


Rumunia czci rocznice WDrowe- 
dzenia „Konstytucii Karola l.” 


BUKARESZT. W poniedziałek, 27 b. 
m., jako w dniu rocznicy wprowadzenia 
w życie nowej konstytucji rumuńskiej 
„Karola II“, odbędą się w całym kraju 
uroczyste nabożeństwa i akademie. W 


= 
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Studenci gdańscy w mundurach nar--SOCj. 


siłą usuneli Polaków z Politechniki gdańskiej 


Politechnika gdańska we Wrzeszczu | 
stała się terenem zajść, które formą 
i charakterem swym przekroczyły 
wszystkie dotychczasowe konflikty, ja- 
kie zdarzały się nieraz między studen- 
tami polskimi i gdańskimi. 

Na wykładzie prof. Fliigia studenci 
gdańscy siłą zmusili kilku obecnych Po- 
laków do opuszczenia sali wykładowej. 
Taka sama akcja wśród okrzyków „Po- 
len raus!" odbyła się w innych salach 
wykładowych, kręślarniach i bibliotece, 
przy czym dnszło do szeregu staré.. Wy- 


łamane zostały także zamknięte drzwi 
kreślarni polskiej „Korabia”, skąd rów- 
nie Polacy zostali usunięci. 

Rzecz charakterystyczna, że cała ak- 
cja dokonana została niemal jednocześ- 
nie i w dniu tym wszyscy studenci gdań- 
scy przybyli do uczelni w mundurach 
narodowe"socjalistycznych. 


spokój na uczelni i zapewniających stu- 
dentom polskim swobodę uczęszczania 
na wykłady. 

Nazajutrz po zajściach studenci polscy 
pracowali w swych kreślarniach bez 
przeszkód, natomiast we wczesnych go- 
dzinach popołudniowych przed domem 
akademickim Bratniej Pomocy zebrała 

Niezwłocznie po ujawnieniu zajść | się grupa studentów gdańskich, którzy 
Komisariat Generalny R. P. w Gdańsku | zajęli agresywną postawę, starając się 
interweniował w Senacie W. M., przed- | przedostać na dziedziniec. Do poważniej- 
stawiając ich przebieg i domagając się | szych jednak starć nie doszła. 
wydania zarządzeń  wrzywracajacych ——— 


a PONIEDZIAŁEK, 27 LUTEGO 1839 R. | 


Pod zieękowanie Minister spraw zagr. Włoch dokonał odsłonięcia 
JE. Ks. Nuncjusza Apostolskiego | Pomnika bohaterskiego Włocha w stolicy 


WARSZAWA. JE, Ks. Nuncjusz Apo- 
stolski nadesłał Katolickiej Agencji Pra- 


sowej następujące pismo: 


Z.powodu bolesnego dla całego kato- 
lickiego świata zgonu śp. Papieża Piusa 


XI, otrzymała Apostolska Nuncjatura w 


Warszawie przeliczne dowody głębokie- 


go i serdecznego współczucia ze strony 
różnych organizacyj i stowarzyszeń re- 
ligijnych, kulturalnych i społecznych ca. 
łego kraju, — ze strony wszelkich klas 
obywateli bez różnicy partyj, wyznań i 
narodowości — ze strony wreszcie przed 
stawicięli prasy wszelkich kierunków, 
nawet tej, która daleką jest od ideologii 
katolickiej. 

Cały Naród Polski, wraz ze swymi 
władzami, wziął udział w powszechnym 
hołdzie, złożonym Wielkiemu Papieżo- 
wi, który przez długie lata, z nieustra- 
szoną wiarą, rozdzielał w skłóconym i 
nienawiścią rozdartym świecie skarby 
prawdy i miłości — co więcej, złożył 
przyjętą przez Boga ofiąrę z własnego 
życia, byle tylko oddalić od ludzi widmo 
pówszechnej a morderczej wojny. 

Do tego światowego hołdu dołączył 
Polski Naród uczucie szczególnej miło- 
ści i wdzięczności dla zmarłego Papieża. 
Wszak w Nim uznaje odnowienie swojej 
Hierarchii kościelnej i wskrzesiciela ży- 
cia katolickiego w Polsce. Dziś, w dniach 
żałoby, przeżywa nadal głębokie wzru- 
szenie, jakie odczuwał w tej pamiętnej 
chwili, gdy ratrzył, jak Pius XI, wów- 
czas papieski Nuncjusz w stolicy, łączył 
się w swoich gorących modlitwach i nie- 
wzruszonych nadziejach z całym Naro- 
dem podczas tragicznej, trwoga na- 
brzmiałej nocy z 14 na 15 sierpnia 1920 
roku. Naród Polski pamięta, jak to Pius 
XI u boku genialnego Wodza, śp. Mar- 
szałka Piłsudskiego, śpieszył do rannych 
z pociechą, a do walczących z życzenia- 
mi zwycięstwa i trwałego szczęścia dla 
zmartwychwstałej Ojczyzny — a później, 
jako apostolski pielgrzym wędrował od 
krańca do krańca Rzeczypospolitej, za- 
chęcając wszystkich synów Polski do 
zjednoczenia się w miłości wiary i Oj- 
czyzny. Wreszcie, w tych dniach pow- 
szechnej żałoby przypomina sobie Na- 
ród Polski te rozliczne dobrodziejstwa, 
które otrzymał z rąk i z serca Wielkiego 
Papieża w ciągu lat Jego długiego pon- 
tyfikatu. 

Żaden inny hołd nie może być milszy 
Stolicy św. ani droższy papieskiemu 
Trzedstawicielowi w Polsce a dla zaw- 
sze wiernego Narodu Polskiego bardziej 
zaszczytny. 

Nie będąc w stanie złożyć oddzielnej 
podzięki poszczególnym  stowarzysze- 
nióm i osobom, które pośpieszyły do 


| 
Dwa samochody runely z mostu 
do rzeki 


CZERNIOWCE, Na drodze pomiędzy 
Konstancją a Czarnowodą zderzyły się 
na moście dwa samochody osobowe 1 
runęły ze znacznej wysokości w głębię. 
Jeden z kierowców pontósł śmierć na 
miejscu, drugi zaś odniósł jedynie lek- 
kie obrażenia, 


Bombe lotnicza sbrzed 23 lat 
znaleziono w Bukareszcie 

BUKARESZT. W czasie robót ziem- 
'nych przy ul. Stefan Cel Mare w Buka- 
reszcie znaleziono nienaruszoną bombę, 
jaką przed 23 laty jeden z nieprzyjaciel- 
skich samolotów zrzucił na Bukareszt 
w czasie bombardowania miasta. 

wd 
dw. Krzysztof godłem wileńskich 
oddziałów lotniczych 

WILNO. Oddziały lotnicze stacjono- 
wane w pobłiżu Wilna, zwróciły się do 
Zarządu Miejskiego w Wilnie z prośbą 
© zezwolenie użycia, jąko swego godła, 
herbu m. Wilna, wyobrażającego św. 
Krzysztofa z Dzieciątkiem Jezus na ra- 
mieniu. Godło to będzie m. in. wyobra- 
żone na samolotach eskadr wileńskich. 
Zarząd Miejski z chęcią udzielił zezwo- 
lenia i postanowił zwołać uroczyste po- 
siedzenie Rady Miejskiej, która to ze- 
zwolenie zaakceptują 


nuncjatury z wyrazami 


twem niniejszego komunikatu. Przy tej 


sposobności życzę całemu Narodowi Pol. 


skiemu, aby z przykładu i wskazań śp. 


Piusa XI czerpał zawsze gorącą zachętę 
i niespożytą siłę w rozwoju swego życia 


religijnego, społecznego oraz państwo- 
wego. 
Warszawa, dn. 24 lutego 1939 r. 
X. Filip Cortesi 
Arcybiskup Syraceński 
Nuncjusz Apostolski. 


współczucia i 
hołdu, pragnę uczynić to za pośrednic- 


a 


Wczoraj przed południem odbyła się w 
Warszawie uroczystość odsłonięcia pomni- 
ka bohaterskiego rycerza o wolność narodu 
włoskiego i polskiego, płk, Francesco Nullo, 
obywatela miasta Bergamo, poległego w 
powstaniu w bitwie pod Krzykawką dn. 5 


maja 1863 r. 


Pomnik bohaterskiego Włocha, poległe- 


go na ziemi polskiej, ofiarowany przez mia- 
sto Bergamo naszej stolicy, stanął w 


na placu przy ul. Frascati. 

Wokół pomnika z wysokich masztów, 
zakończonych godłami m. Bergamo i War- 
szawy, spływały długie flagi o barwach na- 
rodowych włoskich i polskich. 

Na honorowym miejscu zasiedli wetera- 


W setną rocznicę stracenia bohatera | 
narodowego Szymona Konarskiego 


WILNO. Wczoraj, jako w wigilię 
100-ej rocznicy stracenia Szymona Ko- 
narskiego, bohatera narodowego z epoki 
walk o niepodległość, odbyło się nabo- 
żeństwo w kościele ewangelicko-refor- 
mowanym, 

Tablicę pamiątkową, wmurowaną w 
jedną ze ścian kościoła, przepasano 


wstęgą żałobną i szarfami narodowymi. 
Przed tablicą na czas nabożeństwa woj- 
sko zaciągnęło wartę. 

Na placu przed pomnikiem Szymona 
Konarskiego, wzniesionym w tym miej- 


| scu gdzie był rozstrzelany, złożono pięk- 


ny wieniec z biało-czerwonych kwiatów. 


Proces sowieckiego telegrafisty 
ze stacji polarnej ! 


MOSKWA. W sobotę rozpoczął się 
przed moskiewskim sądem miejskim 
proces radiotelegrafisty w zatoce Tiksi, 
Woźniesieńskiego o sabotaż i ezkodnic- 
two w czasie przelotu Lewoniewskiego 
przez biegun oraz w czasie jego poszuki- 
wań 4 á 


Wożźniesieński robi wrażenie czło- 
wieka niezupełnie normalnego, z choro- 
bliwie bladą twarzą o patologicznej bu- 
dowie czaszki. Wskutek wielkiego na- 
wału pracy u Wożźniesieńskiego powsta- 
ły jednak zaległości i wielu depesz Iry- 
watnych, jak t urzędowych. Woźniesień- 
ski nie przyjmował a przyjętych nie 


120 strzałów na minutę 


` 


Najnowsze angielskie działa przeciwlotnicze, które ostatnio zademonstrowano człon- 
kom Izby Gmin i Lordów, oddają 120 strzałów na minutę, ~ 


przekazywał, za co został usunięty z zaj- 
mowanego stanowiska, na 2 dni przed 
lotem Lewoniewskiego.  Woźniesieński, 
jak wykazał przewód sądowy, będąc 
człowiekiem skrytym, ambitnym ï mści- 
wym, zareagował na wyrządzoną mu -- 
jego zdaniem — krzywdę, sabotażem. Po- 
dawał fałszywe dane o pogodzie, wresz- 
cie wyłączył zupełnie radiostację w za- 
toce Tiksi. W parę dni po tym nadał 
wiadomość o swej śmierci, propełniwszy 
zamach samobójczy przez zażycie truci- 
zny, która — jak oświadczył w sądzie — 
okazałą się niedostatecznie skuteczna. 
Proces potrwa 2—3 dni, 


DANE M 


ięk- 
nej dzielnicy u wylotu ulicy jego imienia 


ni 1863 r. Na chodnikach zgromadziły się 
tłumy publiczności. 

Ze strony włoskiej przybyli na uroczy- 
stość Jalaga miasta Bergamo, członkowie 
ambasady włoskiej oraz kolonia włoska w 
stolicy, 

Po wysłuchaniu hymnu narodowego wło- 
skiego min. hr. Ciano w towarzystwie min. 
Becka, wiceministra Spraw Wojsk. gen. 
Głuchowskiego oraz ambasadorów A. di Va- 
lentino i gen. Wieniawy-Długoszowskiego 
przeszedł przed pomnik, gdzie przemówie- 
nie wygłosił podesta Bergamo p. Caril lo 
Pessenti Pigna. 

W odpowiedzi przemówił prezydent m. 
Warszawy St. Starzyński, po czym przy 
dźwiękach hymnu narodowego polskiego 
min. hr. Ciano dokonał odsłonięcia pomnika 
płk. Francesco Nullo. 

Odjeżdżającego z uroczystości min. hr. 
Ciano zebrane tłumy publiczności żegnały 
serdecznymi owacjami, 


Szaty pontyfikalne Papieża 
w oknie wystawowym 

CITTA del VATICANO. Trzy białe sutan- 
ny zawczasu przygotowane dla przyszłego 
Papieża, przy czym każda skrojona na inną 
figurę, wystawione w oknie nadwornego ( 
krawca Watykanu, gromadzą tłumy publicz- 
ności. W witrynie wystawione są komplet- 
ne-szaty pontyfikalne, składające się ze | 
zwykłej sutanny, sutanny z trenem, szarfy 


C PN e 


z mory, na której w ostatniej chwili wyhaf- 
towane zostaną herby nowego. Papieża, 
płaszcz -z czerwonego weluru, obramowany 
gronostajami, dalej camauro — rodzaj kap- 
tura, również obramowanego gronostająrmi i 
czerwone par:tofle. Zawczasu przygotowany 
strój uzupełniają trzy czerwone kapelusze 
jedwabne ze złotymi sznurami. Nowoobrany 
Papież przywdzieje tiarę dopiero po uroczy- 
stościach koronacyjnych, które nastąpią 
niniej więcej w tydzień po wyborze, 


Kronika polityczna ~ 


Z powodu zgonu płk. Tadeusza Puszczyń- 
skiego, Szefa Sztabu Korpusu Ochrony Po- 
graricza, Pan Wojewoda Pomorski Włady- 
sław Raczkiewicz przesłał na ręce dowódcy 
Korpusu depeszę z wyrazami współczucia, 


* 


Pan Wojewoda Pomorski Władysław 
Raczkiewicz otrzymał od prezydium zjazdu 
cechu rzeźnicko-wędliniarskiego w Bydgo- ` 
szczy pismo treści następującej: Zebrani z 
okazji 10-lecia istnienia Spółki Zakupu i 
Sprzedaży przy Cechu Rzeźnicko-Wędliniar- 
skim w Bydgoszczy na uroczystej akademii 
członkowie tejże Spółdzielni przy współu- 
dziale przedstawicieli władz państwowych, 
samorządowych, samorządu gospodarczego i 
czołowej organizacji branżowej rzemiosła 
rzeźnicko-wędliniarskiego — mają zaszczyt 
zasłać JWPanu Wojewodzie wyrazy czci i 
głębokiego poważania i zapewniają JWPa- 
na Wojewodę — jako Włodarza Ziemi Po- 
morskiej, że w wspólnym wysiłku gospodar- 
czym nieustannie dążyć będą do utrwalenia: 
podwalin pod życie gospodarcze tego naj- 
ważniejszego dla Polski województwa. 


Z całego świata 


PARYŻ. Na linii kolejowej Tunis-Sousse 
w odległości 27 km od Sousse pociąg to- 
warowy zderzył się z pustym pociągiem 
powracającym z Tunisu. Trzy osoby z0- 
stały zabite, a sześć odniosło rany. 


Walny zjazd delegatów 


Pomorskiego Tow. Muzycznego 


P. Wojewoda Raczkiewicz pierwszym członkiem honorowym Towarzystwa 


W obecności przedstawiciela Mini- 
sterstwa WR i OP p. dr. Śledzińskiego, 
Wojewody Pomorskiego p. min. Raczkie- 
wicza, przedstawiciela starosty krajowe- 
ge, starosty grodzkiego p. Bruniewskie- 
go, przedstawiciela dow. OK oraz licznie 
zebranych delegatów i gości odbyło się 
wczoraj o godz, 12,30 otwarcie pierwsze- 
go walnego zjazdu delegatów Pom. Tow. 
Muzycznego. Zjazd ten ma szczególnie 
dońiosłe znaczenie, gdyż zamyka okres 
rządów kuratorskich, ustanowionych 
rrzez p. Wojewodę dla regeneracji tej 
ważnej placówki kulturalnej, która w r. 
1935, to jest w chwili ustanowienia jako 
kuratora p. sędziego Hermana, zdawała 
się już być kompletnie stracona. 

Zjazd otworzył kurator towarzystwa, 
witając  przędstawicieli władz, oraz 
szczególnie silnie podkreślając rolę, jaką 
w podźwignięciu towarzystwa odegrała 


opieka m. Wojewody. Pa powitaniu 


| 


rrzedstawicieli, delegatów*i gości, p. sę- 
dzia Herman, w słowach, pełnych szcze- 
rego pietyzmu, nakreślił rolę muzyki w 
życiu jednostek i społeczeństw, 

Po przemówieniu p. kuratora, głos 
zabrał dostojny protektor towarzystwa, 
p. Wojewoda Raczkiewicz, który wska- 
zał na wielki wysiłek Pom, Tow. Mu- 
zycznego w pracy nad rozwojem muzyki 
ojczystej. Wysiłek ten wniesie niewąt- 
pliwie wielkie walory do dorobku kul- 
turalnego Ziemi Pomorskiej, P. Woje- 
woda zachęcił do dalszej wytrwałej pra. 
cy nad rozwojem kultury muzycznej Po- 
morza, przyrzekając życzliwe ustosunko- 
wanie się do wszelkich poczynań w tym 
kierunku. 


Po przemówieniach przedstawiciela 
Ministerstwa WR i OP, dyr. Pawłowicza 
i in., p. kurator Herman, w obszernym 
sprawozdaniu przedstawił owoce swych 
“letnich 


starczająco świadczy fakt, że zastawszy 
przeszło 15 tys. niedoboru dziś, składając 
władzę, może pochwalić się 1,5 tys. nad. 
wyżką, 

Po sprawozdaniu p. kuratora, odbył 
się popis uczniowski, którego niestety, 
z uwagi na spóźniony czas, nie możemy 
dziś omówić. | 

Omówieniu tego popisu, jak też uwa- 
gom nad ciekawymi bardzo szczegółami 
kuratora towarzystwa, poświęcimy dłuż. 
szy artykuł w naszym najbliższym do- 
datku niedzielnym. 

Prezesem Pom. Tow. Muzycznego 
wybrany został dotychczasowy kurator 
towarzystwa p. sędzia Herman. 

Na wniosek ks. kanonika Kozłow- 
skiego wybrano przez aklamację pierw- 
szym honorowym członkiem Pom. Tow. 
Muzycznego Wojewodę Pomorskiego 


z 
O owocności tych rządów chyba wy- 


ta. min. Wł. 


| ista 
| koju, 


| 1 


Srześląd prasy 


) Przyiaźń włoskc-nolska 


i "W związku z przyjazdem ministra spraw 
| zagr. Włoch hr. Ciąno do Polski cała prasa 
pelska omawia obszernie rolę Włoch w Eu- 
ropie i stosunki polsko-włoskie. 
| „Wieczór Warszawski* określa stosunki 
| Polski z Włochami, jako zasadniczy czynnik 
| pokoju: > 
| „Wbrew pesymistycznym proroctwom, 
istnieją jeszcze niewyzyskane rezerwy po- 
rezerwy, których uruchomienie 
stworzyć może podstawy i silne gwaran- 
cje trwałego pokoju. 

. Taką niewyzyskaną rezerwą pokoju 
europejskiego jest przyjaźń między Wło- 
chami a Polską.“ 

„Kurier Czerwony“ przeprowadzając po- 
równanie między Włochami i Polską, pisze: 
-'- „Przed laty dwudziestu sytuacja Włoch 
i Polski była podobna. Oba państwa na- 
leżały do obozu zwycięzców, ale nie były 
jeszcze uznane za wielkie mocarstwa, 
traktowane były z góry przez wielkie po- 
tęgi światowe. Oba były słabe wewnę- 
trznie, zacofane gospodarczo i przelu- 
dnione... . 

I znów niemal jednocześnie rozpoczy- 
na się ich odrodzenie wewnętrzne, ich era 
mocarstwowa. W Italii w 1922 roku, w 
Pólsce w 1926 roku, kierowae przez 
swych opatrzneściowych wodzów, Musso- 
liniego i Piłsudskiego, odradzają się we- 
wnętrznie 1 zajmują należne im miejsca 
w Europie. 

I dziś współpraca europejska tak sa- 
mo nie jest możliwa bez udziału Italii, 
jak bez udziału Polski.“ 

Polska w 1926 roku, kierowane przez 
niały dorobek narodu włoskiego, pisze: 

„W osobie hr, Ciano Polska wita 
przedstawiciela Imperium Włoskiego, 
które pod kierownictwem Mussoliniego i 
króla i cesarza Wiktora Emanuela osią- 
gnęło wspaniałe wyniki na wszystkich 
polach zycia państwowego — stając się 
Lstęgą na wewnątrz i zewnątrz. Dzieje 
Włoch faszystowskich, wysuwających na 
pierwszy plan cnoty żołnierskie, spotyka- 
ją się z pełną sympatią narodu polskiego, 
który siłą. własnego oręża odzyskał -nie- 
podległość i własną siłą zapewnia sobie 
bezpieczeństwo możliwości rozwoju i spo- 
kojnej pracy. 

Znakomity gość włoski, będący bliskim 
wepółpracownikiem opatrznościowego 
męża Italii, Mussoliniego, będzie mógł 
osobiście poznać Polskę pracującą, kro- 
czącą naprzód i ufną we własne siły.“ 


Meksyk nie chce niemieckich 
samolotów 

MEKSYK. Rząd meksykański odrzucił 
ofertę nabycia 17 samolotów niemieckich w 
zamian za naftę mieksykańską. Jeden z 
przedstawicieli rządu meksykańskiego zako- 
munikował dziennikarzom, iż Meksyk nie 
zamierzał nigdy dokonywać podobnych 
trunzakcyj. Dotychczas Meksyk nabywał 
samoloty w Kanadzie i z dostaw tych jest 
zupełnie zadowolony. i 


Sejm zakończył pracę nad 
budżetem, który będzie wy- 
konywany od 1 kwietnia br. 
do końca marca 1940 roku. 

niesiony przez rząd przed 
forum parlamentu preliminarz budżeto- 
wy został poddany zarówno przez komi- 
sję jak i plenum sejmowe bardzo grun- 
townemu zbadaniu; debaty nad każdym 
działem budżetu były wyczerpujące, 
wszechstronne, po kilkanaście godzin 
dziennie rozprawiano nieraz nad posz- 
czególnymi resortami ministerialnymi, 
potrzebami i zadaniami, brakami i cela- 
mi, Posłowie wychodzili z założenia, że 
jak najbardziej szczegółowe zobrazowa- 
nie „rzeczywistej rzeczywistości” może 
tylko wyjść na dobre, że każdy szczegól 
ma znaczenie w tej analizie naszej sytu- 
acji gospodarczej i społecznej, politycz- 
nej i kulturalnej, do jakiej okazję daje 
doroczna debata budżetowa. 

Dziś, po tych wielotygodniowych na- 
radach, możemy rezultaty dyskusji bu- 
dżetowej ująć w pewne ogólne ramy, 
dojść do wniosków syntetycznych. Uczy- 
nił to na posiedzeniu Sejmu, w którego 
czasie odbyło się głosowanie nad preli- 
,minarzem budżetowym i ustawą skar- 
bową, generalny sprawozdawca budże- 
tu, poseł Sowiński, Stwierdził on, że trzy 
działy nie spotkały się z krytycznymi za. 
strzeżeniami. A mianowicie: preliminarz 
budżetowy Prezydenta Rzplitej został 
„przyjęty bez dyskusji „jako wyraz hołdu 
'i głębokiej czci dla Głowy Państwa"; po 
wtóre: potrzeby obronne, przez nikogo 
nie kwestionowane, spotkały się z pow- 
szechnym zrozumieniem, a stanowisko 
Sejmu było „odźwierciedleniem opinii 
całego kraju" i „wyrazem wiary, kultu 
i czci dla wojska i Naczelnego Wodza“; 
po trzecie: „potrzeby budżetowe mini- 
sterstwa spraw zagranicznych znalazły 
zgodną, pozytywną ocenę, tak fak: ś moli. 


PONIEDZIAŁEK, 27 LUTEGO 1939 R. 


Testament Piusa Xi 


. MIASTO WATYKAŃSKIE. W ub. pią- 
tek został ogłoszony oficjalnie testa- 
ment śp. Papieża Piusa XI. Pewne dy- 
spozycje swej ostatniej woli Ojciec św. 
roczął spisywać już od 31 marca 1927 T. 
testament cały został zakończony wido- 
cznie w przewidywaniu już rychłej 
śmierci 16 stycznia 1939 roku. f 
Testament Papieża zaczyna się od 
słów „Jezus, Maryja, Józef“, poczem na- 
stępują wersety z Psalmów: „Zmiłuj się | 
nade mną, Boże, według wielkiego miło- | 


sierdzia Twego.. W Tobie, Panie, na- 
dzieję miałem nie będę zawstydzon na 
wieki. 

Jako egzekutorów swego testamentu 
Ojciec św. wyznaczył — jak się wyraża 
— swych ukochanych prałatów ze swego 
najbliższego otoczenia Confalonieri i Ve- 
nini. To wszystko co Pius XI otrzymał 
jalko Papież zostawia Stolicy Apostol- 
skiej ï przez nią swemu następcy. Ze 
swej niewielkiej własności prywatnej 
ofiarował pewne sumy dla domowników 


Napad na szkołe polską 
w Wielkich Borkach 


Jəcy wychowawty, taka młodzież 


Dopiero w dniach ostatnich dowiedzieliś- | 
my się o napadzie na szkołę polską w Wiel- | 
kich Borkach (Śląsk Opolski), który został 
dokonany wieczorem 15 lutego br. 

Już było po lekcjach. Młodzież pozostała 
jednak w szkole, ponieważ wzięła udział w 
akademii ku czci zmarłego Papieża Piusa 
XI. Nagle nieznani napastnicy rzucili grad 
kamieni w okna budynku szkolnego, wybi- 
jając 8 szyb. Oczywiście, sprawcy napadu, 
korzystając z ciemności nocnych „mężnie“ 
uciekli w przekonaniu, że dokonali czynu 
patriotycznego, a nie aktu wandalizmu. 

Nadmienić należy, że naprzeciw szkoły 
polskiej odbywała się zabawa młodzieży 
niemieckiej, która najprawdopodobniej da- 


Nowy pancernik angislki „King George V“ spływa na wodę 


ła folgę swemu „podochoceniu". 

Na marginesie tego faktu, który ujawnił 
rozwydrzenie młodzieży niemieckiej w Wiel- 
kich Borkach, musimy stwierdzić, że odpo- 
wiedzialność za ten „wyczyn“ spada na jej 
wychowawców. Sprawa wychowania mło- 
dzieży niemieckiej jest dość ważnym zaga- 
dnieniem w Rzeszy, aby odpowiednie wła- 
dze nie mogły wyciągnąć z tego należytych 
konsekwencji. 

Nie potrzeba również podkreślać, jak te- 
go rodzaju fakty wpływają na atmosferę 
stosunków polsko-niemieckich i prawdziwie 
w sztuczny sposób podkopują i wielkie osią- 
gnięcia we współżyciu obu narodów i do- 
robek minionych lat, 

4 


SOLON 


w stoczni 


ckers-Armstrong w Newcastle. 


Sejmuchwalil budżet 


tyka zagraniczna min. Becka znalazła 


. nie tylko w Izbie, ale w całym narodzie 


zrozumienie i uznanie”, 


Poza tymi trzema dzłałami, co do 
których Sejm stanął na stanowisku bez- 
względnej aprobaty, całkowitego uzna- 
nia i pełnego zrozumienia zarówno nad- 
rzędnej roli Głowy Państwa, prymatu 
potrzeb obronnych i zrozumienia dla li- 
nii kierunkowych naszej polityki wobec 
świata ościennego — cała dyskusja, jaka 
toczyła się w komisji budżetowej i na 
plenum Sejmu, daje się sprowadzić do 
dwu zasad naczelnych, do dwu wskazań 
i pewników: budżet nasz musi być zrów- 
noważony i musi być realny, z 


Te obie zasady uznane zostały przez 
Polskę po doświadczeniach, jakie poczy- 
niliśmy w latach kryzysowych — jak się 
wyraził pos, Sowiński — „za fundament 
zdrowej polityki walutowej” i uzupełń- 
my to określenie: za normę, bezwzględ- 
nie obowiązującą. Wiemy bowiem aż 
nadto dobrze, jakie niebezpieczeństwa 
mieszczą się w przewidywaniach budże- 
towych, nie opartych o zasadę równowa- 
gi i w pozycjach budżetowych, nie mają- 
cych absolutnej realności. Państwo na- 
sze — słusznie podkreślił generalny re- 
ferent budżetu — po wielu latach niedo- 
ciągnięć i płynności na tym odcinku 
weszło na drogę realnie preliminowane- 
go i wykonywanego w sposób zrówno- 
ważony budżetu państwowego i to po 
obydwu stronach, dochodowej i wydat- 
kowej, co ma niesłychanie ważne zna- 
czenie dla życia gospodarczego państwa. 

To też tylko w ramach równowagi i 
realności przewidywań budżetowych 


e wszelkie 


s 
kraczający te ramy, jest 
góry skazany na niepowodzenie. 


Oczywiście w hierarchii naszych po- 
trzeb znajdują się olbrzymie jeszcze za- 
ległości. Któżby temu przeczył! Życie 
wysuwa je wciąż na powierzchnię, tem- 
po naszego rozwoju przydaje im cech 


wielkiej aktualności. 


mogą być pozytywnie zała- 
twian 


płynące z inicjatywy posel- 
kiej. Każdy wniosek, prze- 


i osób, które mu służyły, przedmioty 
artystyczne przeznacza dla Muzeum 
chrześcijańskiego w Bibliotece Waty- 
kańskiej. 

W końcowej części swego testamentu 
Pius XI wyraża życzenie, aby jego zwło- 
ki były pochowane w pobliżu sarkofagu 
Papieża Piusa X, tak drogiemu jego pa- 
mięci, który powołał go do biblioteki 
watykańskiej, i niedaleko od grobu Be- 
nedykta XV, także drogiego jego pamię- 
ci, który na krótko już przed swą 
śmiercią powołał go na katedrę świętych 
Ambrożego i Karola i do św. Kolegium 
Kardynalskiego. Te nierrzeliczone rze- 
sze wiernych, które będą przychodzić i 
modlić się przy grobach Piusa X i Be- 
nedykta XV — ma nadzieję Pius XI — 
nawiedzą i jego grób i będą się modlić 
za ich „niegodnego następcę". Kończy 
Papież Pius XI swój testament słowami: 
„W ręce Twoje, Panie, polecam ducha 
mojego". G 
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jnspekcia w Zakładach Zyrardow- 
skich na skutek skarg robotnic 

WARSZAWA. Główny inspektor pracy 


"dyr. M. Klott przeprowadził ostatnio bada- 


nia warunków pracy, robotnic w mokrej 
przędzalni Inu w Zakładach Żyrardowskich. 
Inspekcja dyrektora Klotta, jak i poprzednie 
wizytacje inspekcji pracy, pozostaje w zwią- 
zku ze skargami robotnic przędzalni na 
przeciążenie pracą. W wyniku przeprowa- 
dzonych badań wydane będą w najbliższym 
czasie ostateczne w tej sprawie zarządzenia. 


Nie życie, lecz śmierć drożeje 
we Francii 


W departamencie Sekwany we Fran: 
cji wszyscy tamtejsi prefektowie wydali 
zarządzenia, podwyższające cenę za po 
grzeby na cmentarzach, jak również ce- 
nę na spalania zwłok w krematoriach. 
Również ceny miejsc na cmentarzach z0- 
stały podwyższone. 


Huragan nad Paraną 

PORTO ALEGRE. Donoszą z Kurytyby, że 
nadmorskie miasto Antonina  nawiedzone 
zostało niezwykle silnym huraganem, który 
uszkodził wszystkie domy i zmiótł mola i 
magazyny nadbrzeżne. 5 osób odniosło po- 
ważne rany. Statek „Parana“ został zerwa- 
ny z kotwicy i odrzucony na pełne morze. 
Drzewo, załadowane w 100 wagonach, zo- 
stało również zmiecione w morze. Towarzy- 
szący huraganowi deszcz zniszczył 10 tys. 


worków „herva-matte* (herbata parańska). 
Wyrządzone przez huragan szkody są ol- 
brzymie, 


zjednoczenie, obejmujące jak najwięk- 
szy zasięg. „Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego — mówił w Sejmie generalny spra- 
wozdawca budżetu — podjął na swe 


— 


0 czym się mówi: 


Pastor J. Gerhardt z Bełchatowa 
ma przykrą sprawę sądową. Oskarżo- 
ny jest o ulatwianie nielegalnego prze- 
hodzenia granicy, przemyt walut oraz 
wypełnianie metryk wbrew przepisom 
w języku niemieckim. 
Czytelnicy nasi przypominają so- 
bie, że duchowieństwo w Niemczech 
było b. surowo karane przy znacznie 
łagodniejszych aktach oskarżenia. 
Pastor J. Gerhardt uprawia stalę 
gitację hitlerowską wśród parafian. 
* 


i państwa. Nie zrażą nas żadne przeszko- 
dy, przeciwnie, w ogniu zmagań harto- 
wać 1 krzepnąć będą nasze szeregi. 
Nie buduje nic negacja, zwątpienie, 
bierność, biadolenie, Tylko czyn wyku- 
wa przyszłość”. 


Ta też świadomość wycisnęła piętno 
na ostatniej debacie budżetowej w Sej- 
mie. Na niewzruszonych fundamentach 
obu zasad: równowagi i realności budże- 
tu nie wznoszono „nic z negacji, zwąt- 
pienia, bierności, bladolenia", lecz sta- 
rano się o rzeczową, choćby ostrą kryty- 
kę, konfrontowano zamierzenia z do- 
świadczeniami w terenie, ustalano właś- 
nie hierarchię potrzeb, domagano się 
wzmożenia dynamiki czynu, byśmy jak 
najprędzej odrobili zaległości i życie go- 
spodarcze, społeczne i kulturalne Polski 
wznieśli na wyższy poziom. 

Była to pozytywna praca w Sejmie i 
tak też niewątpliwie będzie oceniona 
przez najszersze warstwy społeczeństwa, 


Mimo gęstych zarzekań się, współ- 
raca PPS i S. N. zakwita tu i owdzie 
w radach miejskich. Ostatnio donoszą 
nam z Konina, że porozumienie poszło 
tak daleko, że te same osoby figuro- 
wały na listach kandydackich obu 
partii. ć 

Vox populi nazywa te kandydatu* 
ry „narodoworsocjalistycznymi”, albo 
itlerowskimi”, 


tematem obrad walnego zebrania Polsk. Zw. Piłki Nożnej 


W sobotę rozpoczęły się w Warszawie 
doroczne walne obrady Polskiego Zwią- 


'zku Piłkr Nożnej. Udział w walnym ze- 


| braniu wzięli delegaci wszystkich okrę- 

|gów. Obrady zagaił prezes PZPN płk. 
Glabisz. 

l Z kolei rozwinęła się dyskusja nad 

' sprawozdaniem zarządu, które w prze- 


ważnej swojej części obracało się dokoła 


meczu z Francją oraz nieporządków pa- 
nujących na obozie treningowym w Ka- 
towicach. Większość delegatów podkre- 
ślała ryzyko jakie musiała nastręczać zi- 
mowa wyprawa. nierrzygotowanej 11-tki 
polskiej do Francji, gdzie piłkarze grają 
przez okrągłe 12 miesięcy. W odpowie- 
dzi przemówił płk. Glabisz, który pod- 
kreślił, że na podstawie dotychczasowej 
praktyki, zimowe wyjazdy piłkarzy 
przynosiły zazwyczaj dobre rezultaty. 
Niestety obóz treningowy poprzedzający 
mecz z Francją nie udał się ze względu 
na mrozy i śnieg. Gdy wyszły na jaw 
nieporządki i brak dyscypłiny, PZPN 
wkroczył z całą surowością i winnych 
ukarał. 

W dalszym ciągu dyskusji delegat 
Poznania p. Seidner, wyrowiedział się 
przeciwko projektowi PZPN, aby na 3 
miesiące letnie zaangażować trenera an- 
gielskiego. P. Seidner wystąpił z propo- 
zycją zaangażowania na stałe trenera 
niemieckiego, ze względu na możność 
łatwiejszego porozumienia się z gracza- 
mi, jak również na podobieństwo stylów 
gry piłkarzy obu krajów. 

Skarbnik PZPN. p. Nikolski w odpo- 
wiedzi na zapytania delegatów odnośnie 
wysokich kosztów organizacji meczów 
międzypaństwowych, udzielił wyczerpu- 
jących informacyj. Jak wynika z wyjaś- 
nień p. Nikolskiego, największą pozycję 
stamowi koszt sprowadzenia graczy i sę- 
dziego. Tak np. sprowadzenie sędziego 
Eklinda ze Sztokholmu na mecz Polska 
—Jugosławia w Warszawie, kosztowało 
około 1200 zł. 

Kapitan związkowy PZPN r. Kałuża 
REES ZER EOS POZNO 


Ligowe drużyny Krakowa na boisku 


Krakowskie drużyny ligowe rozegrały w 
niedzielę mecze przygotowawcze przed zbli- 
żającym się sezonem ligowym, a mianowi- 
cie: 


Cracovia pokonała śląską Slavię z Rudy 
w stosunku 7:0. 

Wisła pokonała KPW Olszę 5:1 (4:1). 

Trzecia ligowa drużyna krakowska, Gar- 
barnia, doznała niespodziewanej porażki w 
spotkaniu z KS Zwierzynieckim 1:3. 


Odwołanie meczu szkolnego 
Warszawa—Grudziądz. 


Projektowany na niedzielę w Warszawie 

zkolny mecz pływacki Warszawa—Gru- 

|dziądz został odwołany. Przypuszczalnie 
„mecz odbędzie się w dniu 5 marca rb. 


O drużynowe mistrzostwo Polski 


w boksie. 
HCP bije Ilwowską Lechię. 


W niedzielę rozegrany został we Lwowie 
ecz bokserski o drużynowe mistrzostwo 
olski pomiędzy drużynami HCP Poznań a 

jLechią. Zwyciężyła drużyna poznańska 9:7. 


Mistrzostwa hokejowe Polski 
odbędą się jednak w Katowicach. 


Ostatnio zapadła ostatecznie decyzja u- 

rządzenia tegorocznych mistrzostw Polski w 
hokeju w Katowicach. 
„, Mistrzostwa przeprowadzone zostaną je- 
„dnocześnie w obydwu grupach tj. finałowej 
li sepadkowe:. Rozgrywki toczyć się będą w 
„dniach 1, 2 i 3 marca br., przy czym rozpo- 
czynać się będą każdego dnia o godz. 18-ej 
„l trwać będą do godz. 23,30. Codziennie od- 
będą sle 4 mecze. 


Orlewicz trzeci na mistrzostwach 
akademickich świata. 


Na akademickich mistrzostwach Świata 
w Lillehammer odbył się bieg na 18 km. 

Duży sukces odnieśli Polacy, z których 
Orlewicz zajął trzecie miejsce w czasie 


1:08:35 sek., Wnuk sklasyfikował się na 
.6-tym miejscu, a Górski znalazł się na 
8-ym miejscu. 


Pierwsze miejsce i tytuł akademickie- 
go mistrza świata zdobył Szwed Dahlstedt, 
w czasie 1:07:48 sek. przed Finnem Maeki- 

= P ) Orlewicz w czasie 
1:08:35 godz.: 4) Aaro (Fin.) 1:08:47 godz, 
5) Hegstadt (Norw.) 1:09:24 godz., 6) Wnuk 
(Poł.) 1:09:44 godz., 8) Górski 1:10:38 godz. 

Najlepszy z zawodników niemieckich 
zajął dopiero 20-te miejsce, 


dojeżdżał sporadycznie do Katowic. 


LIGA PIŁKARSKA ZOSTAŁA 
UTRZYMANA 


W dalszym ciągu obrad walnego zgro- 
madzenia PZPN rozpoczęto rozpatrywa- 
nie wniosków, zgłoszonych przez okręgi. 
Na pierwszy ogień poszły wnioski okrę- 


LILLEHAMMER. Niedziela na zimowych 
igrzyskach akademickich w Lillehammer 
przyniosła Polakom olbrzymie sukcesy. 
Akademickim mistrzem świata w kombina- 
cji norweskiej został młody narciarz polski 
Wnuk, a wicemistrzem — również Polak 
Marian Orlewicz. Dziesiąte miejsce w kom- 
binacji norweskiej zajął trzeci nasz zawo- 
dnik Górski. "4 


Członek redakcji znanego dziennika 
paryskiego „Paris Soir“, który obsługi- 
wał ten dziennik z zawodów FIS w Za- 
kopanem, po zakończeniu tych zawodów 
przybył do Warszawy, gdzie przeprowa- 
dził wywiad z Januszem Kusocińskim. 

Wywiad obejmuje pareset wierszy 
druku i poświęcony jest charakterysty- 
ce kariery sportowej naszego mistrza 
olimpijskiego. Z ciekawszych fragmen- 
tów tego wywiadu notujemy, że Kuso- 
ciński oświadczył dziennikarzowi fran- 
cuskiemu o swej niezłomnej chęci wzię- 


Kusociński chce ponownie zdobyć 
laur olimpijski dla Polski 


Wywiad z Kusocińskim w dzienniku paryskim 


wyjaśnił, że nie ponosi odpowiedzialno- | gu śląskiego, domagające się zniesienia 
ści za nieporządki na obozie w Katowi- 
cach przed meczem z Francją. P. Kału- 
ża, który utrzymuje się z pracy nauczy- 
cielskiej nie dysponuje czasem i tylko 


autonomii i eksterytorialności Ligi P. Z. 
P. N. przez przydzielenie jej administra- 
cyjmie i rozgrywkowo do PZPN. 

Po dłuższej dyskusji przystąpiono do 
głosowania, podczas którego za wnio- 
skiem śląskim wypowiedziały się Lwów, 
Łódź, Pomorze, Śląsk, Poznań i Zagłę- 
bie, a pozostałe okręgi przeciw. Ogółem 
za wnioskiem wypowiedziało się 177 gło- 

| sów, przeciwko 149. Tym samym wnio- 
sek upadł, nie uzyskawszy kwalifikowa- 
| nej większości. 


Wnuk akademickim mistrzem świata 
w kombinacji norweskiej 


W niedzielę rozegrano na skoczni w Lil- 
lehammer konkurs skoków do biegu złożo- 
nego i konkurs skoków otwartych. 

W konkurencji skoków do biegu złożone- 
go zwyciężył Norweg Strindberg, mając sko- 
ki 47 1 48 mtr. 

W kombinacji norweskiej zwyciężył 
Wnuk z notą 441,2 pkt, skoki 44,5 i 445 
mtr., 2) Orlewicz 438,8 pkt, skoki 41 i 41 m. 


cia udziału w olimpijskim biegu na 10 
km w Helsinkach, nadmieniając, iż wie- 
rzy w odzyskanie w r. 1940 tej samej for- 
my, jaką miał w pamiętnym r. 1932 na 
igrzyskach olimpijskich w Los Angeles. 

W wywiadzie Kusociński poświęcił 
pare słów Nurmiemu, który jest, według 
niego, największym biegaczem wszyst- 
kich czasów. Zdaniem Kusocińskiego, 
Nurmi zwycięstwa swe zawdzięczał nie- 


| zwykle zorganizowanej i systematycz- 
| nej pracy treningowej, która zawsze by- 


ła wzorem dla polskiego biegacza. 


reprezentacji 


Polski Zw. Bokserski zdecydował, że. 


w dn. 12 marca br. bokserzy polscy roze- 


grają dwa spotkania międzypaństwowe, 


a mianowicie w Rydze z Łotwą i w Poz- 
naniu z Włochami. Zarząd P. Z. B. ocze- 
kuje potwierdzenia od związku włoskie- 
go co do przyjazdu Włochów. 

W tydzień później, 19 marca, rozegra- 
ny zostanie we Lwowie mecz Polska— 
Finlandia. 


Polska przed olimpiadą 
w Helsinkach. 


Na posiedzeniu Polskiego Komitetu O- 
limpijskiego rozpatrzono projekt budżetu 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego na rok 
1939. Wysokość budżetu ustalono na 42 
tys. Po stronie wydatków przeznaczono 34 
tys. zł na przygotowania  przedolimpij- 
skie w 10-ciu związkach państwowych. 

Postanowiono zwrócić się do szeregu 
wybitnych osób w Krakowie, Poznaniu, 
Łodzi, Lwowie, Katowicach, Toruniu, Gro- 
dnie, Lublinie, Wilnie, Przemyślu, Brze- 
ściu z prośbą o objęcie stanowisk kierow- 
ników wojewódzkich, względnie regional- 
nych komitetów olimpijskich oraz utwo- 
rzenie składów tych' komitetów. 


Ślubowanie członków kadr 
olimpijskich. 

Ślubowanie członków kadr olimpijskich 
odbędzie się ostatecznie 3 maja. Ślubowa- 
nie odbędzie się w Warszawie (43 zawodni- 
ków), Poznaniu (15 zawodników), Katowi- 
cach (31 zawodników), Toruniu (12 zawod- 
ników), Łodzi (3 zawodników), Wilnie 6 


zawodników), Lwowie (6 zawodników), i 
Krakowie (8 zawodników). (PAT) i 


Góra, Matjas I Piec II zawieszeni | 


w prawach członków 
olimpijskiej. 

Polski Komitet Olimpijski zatwierdzit 
uchwałę zarządu Polskiego Związku Piłki 
Nożnej, zawieszającą zawodników Góre, 
Matjasa i Pieca 2-go w prawach członków 
kadry olimpijskiej aż do czasu wykazania 
poprawy. M 


Konkurs na hasło, propagujące 
udział polski w olimpiadzie. 
| Polski Komitet Olimpijski postanowił 


rozpisać konkurs na hasło-slogan, oropa- 
gujące udział Polski w olimpiadzie, 


Mistrzostwa miasta eliminacją przed mistrzostwami Pomorza i puchsrowym 
spotkaniem Bydgooszcz— Grudziądz 


W nypelnioe; do ostatniego miejsca pu- 
blicznością sali Teatru Miejskiego odby- 
wały się przez dwa dni bokserskie mistrzo- 
stwa miasta na rok 1939. W mistrzostwach, 
które są doroczną wielką poradą pięścia- 
rzy miasta, uczestniczyło tym razem 35 
zawodników, zrzeszonych w Zw. Strzelec- 
kim, Zw. Rezerwistów Mniszek, Sokole i 
Wojskowym K. Se. Poziom walk na ogół 
wyrównany, niestety decyzje sędziów nie 
zawsze odpowiadały przebiegowi walki. 
Wyraźnie pokrzywdzono zeszłorocznego mi- 
strza m. Wilna i finałistę indywidualnych 
mistrzostw Polski Michała Radzickiego 
(W. K. S.), któremu sędziowie odebrali 
wyraźne zwycięstwo nad  Janikowskim 
(Mniszek). Szkoda, że nie znalazł się prze- 
ciwnik dla dobrze zapowiadającego się 
Kołodzicjewskiego (Sokół), z którazo — 
zdzniem międzynarodowego arbitra p. 
rotm. Koprowskiego — boks pomorski wie- 
le jeszcze będzie miał pociechy. W mi- 
strzostwach Pomorza w Toruniu startuje 
Kołodziejewski w półciężkiej. 


j Wyniki pierwszego dnia były następu- 
ącę: 

W papierowej po ciekawej technicznie 
walce Leczkowski (Zw. Strzel.) wypunkto- 
wał swego kolegę klubowego Janiszewskie- 
go, zdobywając tytuł mistrza miasta. 

W piórkowej odbył się ćwierćfinał. 
Szekliński (Z. S.) wypunktował prymityw- 
nego Stasiuka (Grudz. Pułk Piechoty), a 
Nowakowski (Gr. Pułk Piech.) efektownym 
finiszem zwyciężył długorękiego Burhard- 
ta (WKS). 


Półfinał w lekkiej przyniósł zaciętą 
walkę Grudzińskiego (W. K. S.) z Wieckim 
(Mniszek). Faworytem był 
który jednak poszedł do 9-ciu na deski, 
tracąc szanse na zwycięstwo. Nieznaczne 
zwycięstwo. punktowe odniósł Wiecki. 
W drugiej parze wagi lekkiej sędziowie 
przyznali bezzasadne zwycięstwo Janikow- 
skiemu nad Radzickim Michałem. Walka 
na punkty dała w najlepszym razie remis, 
jednak w mistrzostwie — gdzie nierozstrzy- 
gniętej walki regulamin nie przewiduje — 


57 walk na indywidualnych mistrzostwach 
bokserskich Pomorza w Toruniu 


Kto zdobędzie nagrodę „Gazety Pomorskiej“ 


W dniach 4 i 5 marca br. odbędą się 
w Toruniu w hali sportowej Okręgowego 
Ośrodka W. F. indywidualne mistrzostwa 
bokserskie Pomorza. O zaszczytne tytuły 
mistrzów walczyć będzie ponad 70 zawod- 
ników z całego Pomorza. Na zawody te p. 
prezydent miasta Torunia Raszeja ufundo- 
wał nagrodę przechodnią dla najlepszego 
zespołu, przy czym brana będzie pod uwa- 
gę ilość zawodników, ilość zwycięstw i 
zdobycie tytułów mistrzowskich. O nagro- 
dę tę ubiegać się będą przede wszystkim 
Flota z Gdyni, Astoria z Bydgoszczy i Gryf 
ız Torunia. á 

Niezależnie od tego redakcja „Gazety 
Pormorskiej* ufundowała nagrodę -— ręka- 
wice bokserskie dla zwycięzcy w wadze 
półśredniej. 

Warto przypomnieć kto zdobył tytuł w 
ub. roku. A wiec w wadze: 


muszej — Cynamon, Gedania 

w koguciej — Grabowski, Grys 

w piórkowej — Bianka, Gedania 

w lekkiej — Plucik, Flota ; 

w półśredniej — Lelewski, Gryf 

w średniej — „Witold“, Bałtyk 

w półciężkiej — Wezner, Gryf 

w ciężkiej — Węgrowski, Flota. 

Tegoroczne mistrzostwa stać będą na 
wysokim poziomie sportowym, gdyż wal- 
czyć w nich będą tylko najlepsi z najlep- 
szych. Walki takie jak: Iwański — Jar- 
muszewski, Krzemiński—Jaruszewski, Ko- 
lecki—Skierka, Dorsz—Juchnicki, Lelewski 
—Wasiak, Urbaniak—Kniga,  Karolak— 
Wezner i wreszcie Łukowski—Weerowski 
dostarczą widzom dużo emocji i zadowole- 
nia, tym bardziej, że ogółem odbędzie się 
357 walk w ciągu dwóch dni, 


„wojskowy“, 


cięstwo należało się choćby za atak i 
świeżość Radzickiemu. 

ŚĆwirć finał w półśredniej: Stożek (Mni- 
szek) po nieczystej walce wypunktował 
Jana Nowakowskiego (WKS), a silny fi- 
zycznie „Zakrzewski* (Sokół) w 2-gim star- 
ciu znokautował dobrego technika Wik- 
lińskiego (Mniszek), który nadział się na 
prosty, lądujący w okolicy żołądka. Wik- 
lińskiego zniesiono nieprzytomnego z rin- 


gu. 

Sędziowali w ringu Tadeusz Czerniak 
(z prawem głosu), na punkty prof. Odya i 
Hajec. 

Drugi dzień mistrzostw przyniół finały 
w muszej, koguciej, lekkiej i średniej. — 

Obrońca tytułu w kategorii muszej, 
Drążkowski (Wojsk. KI. Sport.) po najład- 
niejszej walce wieczoru wypunktował Wiś- 
niewskiego (Z. S.). 

W koguciej mistrz z roku 1937 Dulka 
Jan (WKS) odzyskał tytuł mistrza miasta, 
wygrywając pewnie z Ziółkowskim (Z. R. 
Mniszek). 

W lekkiej Wiecki (Mniszek) zdobył ty- 
tuł walkowerem z powodu niestawienia się 
Janikowskiego (Mniszek). 

Wreszcie w średniej przyznano Trzy- 
bińskiemu (Mniszek) niezbyt przekonywnu- 
jące zwycięstwo nad b. mistrzem Floty i 
Pomorza Brunonem Wroszem. 

W piórkowej i półśredniej odbyły się 
półfinały. Kamiński (Sokół) w 2-ej run- 
dzie przez techniczne k. o. wygrał z Szek- 
lińskim (Z. 8.), a Kwiatkowskiemu (Mni- 
szek), który jest dziś cieniem dawnej for- 
my i klasy, przyznano zwycięstwo nad 
toraz lepszym Nowakowskim (Grudz. Pułk 
Piech). Walkę Stożka (Mniszek) z Brusz- 
kiewiczem (Sokół), w półśredniej przerwał 
lekarz na skutek kontuzji nosa  Stożka. 
Zwycięstwo przyznano  Bruszkiewiczowi. 

Finały w tych dwóch kategoriach roze- 
grane zostaną w pierwszych dniach marca, 
w ramach spotkania  międzymiastowego 
Bydgoszcz—Grtudziądz o puchar prezyden- 
ta miasta J. Włodka. 

Sędziowali w drugim dniu: T. Czerniak 
(w ringu z prawem głosu) oraz delegaci 
W. S. S. i Wydz. Sport. Michalak i Hajec. 
Organizacja wzorowa. Kierownikiem cało- 
ści był Paweł Bączyński, 


otoctronanc?ł adnie 


s m 
Święto kultu 


s PONIEDZIAŁEK, </ LUTEGO 1989 R. 
PON E E E S T 


> Kujaw zachodnich 


Przed ogólnopomorskim zjazdem inteligencji 
katolickie] w Bydgoszczy 


W pelnym toku znajdują się przygo- 
towania do wielkiego zjazdu inteligencji 
katolickiej z terenu Wielkiego Pomorza. 
Zjazd ten, jak wiadomo, organizuje byd- 
goskie Koło Kultury Katolickiej. Biorą 
w nim udział członkowie Towarzystwa 
Piotra Skargi z diecezji chełmińskiej, 
oraz duchowieństwo, nauczycielstwo i 
działacze akcji katolickiej z archidiece- 
ji gnieźnieńskiej i diecezji włocław- 
skiej. 

Zjazd, którego termin ustalono na so- 
botę 11 i niedzielę 12 marca, wzbudził 

żywe zainteresowanie w społeczeństwie 
pomorskim. Komitet organizacyjny, u- 
rzędujący w lokalu Caritasu w Bydgosz- 
czy przy ul. Gdańskiej 30, uzyskał już 
zgłoszenia z Torunia, Gdyni, Grudziądza, 
Inowrocławia, Tczewa, Włocławka i Nie- 
szawy. Ogółem spodziewany jest przy- 


jazd 200 osób, reprezentujących wszyst- 
kie ośrodki miejskie i wiejskie Pomorza. 
Dzięki uldze kolejowej, przyznanej przez 
Min. Kom., każdy uczestnik zjazdu ma 
prawo do bezpłatnego powrotu do miej- 
sca zamieszkania. Komitet organizacyj- 
ny wszedł w porozumienie z hotelami, 
z schroniskami turystycznymi, które za- 
pewnią uczestnikom zjazdu wygodny 
pobyt. 

Referaty zjazdowe wygłoszą najwy- 
bitniejsi przedstawiciele myśli katolic- 
kiej we współczesnej Polsce: ks. biskup 
Gawlina, senator St. Miłaszewski, prof. 
Władysław Tatarkiewicz, ks. prałat Kir- 
stein, ks. prof. Gronkowski i docent Sto- 
janowski. W ramach zjazdu otwarta 
będzie wystawa książki katolickiej i 
sztuki religijnej, 


Brodnica 


— Kino Reform: „Wielka miłość Beet- 
«hovena'*". 
` m=- Dzieci fundują karabin maszynowy. 
Młodzież szkolna miasta Brodnicy i powia- 
tu postanowiła ufundować miejscowemu 
'pułkowi piechoty — ciężki karabin maszy- 
nowy. Dar ten zostanie wręczony pułko- 
wi w dniu jubileuszu 20-lecia istnienia 
pułku. Mamy nadzieję, że społeczeństwo 
miasta i powiatu brodnickiego również po- 
stara się uczcić ten piękny jubileusz. 


— Z działalności oddziału L. M. K. — 
Ostatnio walne zebranie miejscowego Od- 
działu Ligi Morskiej i Kolonialnej wyka- 
zało, że organizacja ta mimo wielu tru- 
dności jest bardzo żywotna. W programie 
na rok bieżący przewidziane jest wyświet- 
lanie filmów propagandowych, urządzenie 
kursu modelarskiego w całym powiecie, 
urządzanie odczytów, kursy żeglarskie i im. 
Nowy zarząd tworzą pp.: prof. Witkowski, 
ppłk. Sołtys, kier. Cieślak, kier. Blokus, 
nacz. Pac, mjr. Wrona, prof. Wojciechow- 
ski, kier. Sobiech, Kleina, Szubryng, dyr. 
Krig, dyr. Krusżczyński, prof. Sobczak, 
prof. Pipowski, prof. Bereżewski i sierż. 
Kruszona. Do komisji rewizyjnej wcho- 
dzą pp. prok. Karls, kpt. Plejer, inż. Iglew- 
ski, mjr. Sacewicz i prof. Pfont. 


— Przeniesienia. Ostatnio zostali prze- 
niesieni: p. Antoni Karczewski, b. sekretarz 
Wydziału Powiatowego na emeryturę i p. 
Edward Pawlik, komisarz ziemski w Bro- 
dnicy na równorzędne stanowisko do Cie- 
szyna (Śląsk Zachodni). 


— Pechowi złodzieje. Do mieszkania 
Jana Lubowieckiego, rolnika z Grzybna, 
zakradli się Jan Mularczyk i Jan Gliński, 
obaj robotnicy bez stałego miejsca zamie- 
szkania. Łupem ich padła bielizna. Oby- 
dwaj złodzieje zostali już po kilku godzi- 
nach ujęci. Skradzione przedmioty ode- 
brano, zaś sprawców osadzono w więzieniu. 


— Związek Rezerwistów w pow. brodnic- 
kim skupia ponad 800 rezerwistów. W tych 
dniach odbyła się odprawa prezesów i ko- 
mendantów Związku Rezerwistów z powiatu 
brodnickiego, pod przewodnictwem p. por. 
rez. Maciejewskiego z Cieląt. Na wstępie 
uczczoro pamięć zmarłego Papieża Piusa 
XI. po czym zabrał głos p. por. Maciejew- 
ski, omawiając sprawy organizacyjne i wy- 
głaszając sprawozdanie z dotychczasowych 
prac. W szeregach Z. R. zdołano skupić po- 
nad 800 rezerwistów. Koła rozwijają się 
bardzo pomyślnie. Po sprawozdaniu, ak- 
tualne referaty organizacyjne wygłosili p. 
prof. Jastrzębski i p. ppor. rez. Powałowski. 
Następnie p. por. rez. Maciejewski podzię- 
kował przedstawicielom władz za współpra- 
cę, po czym rozdano dyplomy uznania za 
wybitną pracę dla Związku  Rezerwistów. 
Dyplomy otrzymali pp.: kpt. Busza Edward, 
Bielewski Franciszek z Brodnicy, Olkiewicz 
Wrocki, Dominiczak Cieszyny, Wierciński 
Bobrowo, Wiesiński Ciche, Laskowski Bro- 
dnica, Daranowski Lembarg, Zagacki Józef 
Górzno, Wilanowski Kawki, Gigusz Jabło- 
nowo, Oiszewski Kawki, Stencel Julian Mal- 
ki i Feingler Jabłonowo. Po przerwie odby- 
ła się odprawa placówek. Sprawozdania z 
poszczególnych ośrodków wykazywały, że 
praca organizacyjna idzie w szybkim tempie 
naprzód. Poza tym na odprawie poruszono 
szereg spraw organizacyjnych, dotyczących 
zatrudnienia bezrobotnych i przydziału par- 


W Toruniu odbył się 


walny ziazd delegatów Pom. 
Zwiazku $amodz. Rzemieślników 
(hrześciian 


Wczoraj toczyły się w sali „Tivoli“ w 
Toruniu obrady przeszło 200 delegatów 
Pom. Związku Samodzielnych Rzemieślni- 
ków Chrześcijan. Na zjeździe uchwalono 
szereg postulatów, zmierzających do za- 
pewnienia rzemiosłu możliwych warun- 
ków < ką W obradach brali udział przed- 
stawiciel Urzędu Wojewódzkiego p. nacz. 
Barciszewski i wiceprezydent m. Torunia 
'— p. Bała. 

' Ze względu na szczupłość miejsca w 
dzisiejszym numerze, sprawozdanie z obrad 
odkładamy do jutra, 


ceł dla rezerwistów. Komendant powiatowy 
Z. R. wyraził specjalne podziękowanie pp. 
nauczycielom za ich ofiarną i owocną współ- 
pracę, mimo dość poważnego  obarczenia 
innymi obowiązkami. W końcu musimy do- 
dać, że zarząd powiatowy pracuje bardzo 
energicznie, o czym świadczą wyniki orga- 
nizacyjne, jednak jak dotąd całą akcję fi- 
nansuje prezes por. p. Maciejewski, któremu 
należy się pełne uznanie. 


|nocy władze policyjne znowu 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“ w Inowrocławiu mieści się 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr., 
SE — Godziny urzędowania od 10—14 
i y 


- — Nocny dyżur apteczny pełni w bieżącym tygo- 
dniu apteka „pod Krzyżem“, ul. Paderewskiego. 


— Nocny dyżur lekarski pełni z poniedziałku na 
wtorek dr. Nickelmann, ul. Solankowa; z wtorku 
na środę dr. Nowakowski, Al. Sienkiewicza; z środy 
na czwartek, dr. Sikorski, ul. Solankowa, 

— Telefon Straży Pożarnej nr. 618. 

— Telefon postoju autodorożek nr. 50L, 

REPERTUAR KIN 

AS: „Niebieski lis“ 

SŁOŃCE: „W cieniu krzyża” 

STYLOWY: „Wielki dzień” i „Zamknięty świat" 

ŚWIT: „Przestępca“ 

— W czasie obławy ujęto poszukiwane: 
go przez sądy przestępcę. Przed kilku 
dniami podawaliśmy wiadomość z owoc- 

nej obławie, zorganizowanej przez Komi- 
sariat P. P. w Inowrocławiu. Ubiegłej 
zarządziły 
obławę wśród melin złodziejskich i na 
ulicach miasta, doprowadzając do Komi- 
sariatu P. P. szereg osób podejrzanych o 
różne wykroczenia i przestępstwa. Między 
in. aresztowano również Kazimierza Wa- 
wrzyniaka (bez stałego miejsca zamiesz- 
kania), poszukiwanego ostatnio listami 
gończymi przez sądy polskie i Komisaria- 
ty P. P. Wawrzyniaka osadzono w aresz- 
cie śledczym. 


— Dwie konwie z mlekiem padły łupem 
złodzieja. Michał Kijak ze Ściborza pod 


* 


W kołach sądowych Grudziądza obie- 
ga coraz uporczywiej wiadomość, że tu- 
tejszy dom karny przy ul. Wybickiego, 
będący obok Koronowa, Wronek, Rawi- 
cza i Św. Krzyża największym więzie- 
niem w Polsce dla skazanych na kary 
długoterminowe — już wkrótce ulegnie 


poważnym przeobrażeniom. Polegać one | 


będą na utworzeniu w kompleksie gma- 
chów więziennych przy ul. Wybickiego 
w Grudziądzu centralnego szpitala dla 
więźniów całej Polski. 

Ponieważ pewne przeobrażenia już 
miały nastąpić, całkowita zamiana „sta- 
rego domu“ na szpital więzienny spo- 
dziewana jest jeszcze w bieżącym roku. 


zamkniętych 
Grudziądzki „fabrykant aniołków'' aresztowany w sali sadowej 


Wzmocniony trybunał karny Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu 1ozpatrywał 
ostatnio przy drzwiach zamkniętych 
niezwykle sensacyjną sprawę przeciwko 
Bolesławowi Krzyżanowskiemu i Ma- 
rianowi Pietkiewiczowi, z zawodu fel- 
czerowi, oskarżonym o dokonanie nie- 
dozwolonego zabiegu spędzenia płodu 
na osobie 17-letniej Agnieszki Bart- 
knecht, która w kilka dni po zabiegu 
zmarła. 

Rozprawa obfitowała w wiele cieka- 
wych szczegółów, rzucających charakte- 
rystyczne światło na rozluźnienie oby- 
czajów i zanik moralności w pewnych 
sferach. Ze względu na wykluczoną 
jawność, szczegółów tych ze zrozumia- 
łych powodów podać nie możemy. 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ" w Chełmnie — ul. 22 Stycz- 
nia 12/14. Tam przyjmuje się ogłoszenia i 
prenumeratę. 

-- Z posiedzenia budżetowego Rady Miej- 
skiej. Pod przewodnictwem p. burmistrza 
Kleina odbyło się publiczne posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej w Chełmnie. Po zagajeniu ucz- 
czono pamięć śp. Ojca Św. Piusa XI oraz 
długoletniego radnego śp. Nowickiego. Po 
tym akcie wstępnym wprowadzono w urząd 
radnych pp. Kowalskiego Leopolda, Mu- 
chowskiego Brunona i Grzankowskiego Jó- 
zefa. Przed rozpoczęciem dalszych obrad 
rozpatrywano nagły wniosek o przywrócenie 
jarmarków, co większością głosów uchwalo- 
no. Jarmarki odbywać się mają 6 razy w 
roku. Następnie uchwalono skład komisji 
rewizyjnej, w osobach pp. dyr. Moczyński, 
Idzikowski, Redygier i Grochowski. 

Z kolei przewodniczący p. burmistrz 
Klein przedstawił w krótkich zarysach spra- 
wę budżetu i poczynania Zarządu Miejskie- 
go na rok następny. W projektach Zarządu 
Miejskiego figuruje między innymi rozsze- 
rzenie chłodni miejskiej w rzeźni, remont 
szkół, oświetlenie ulic itp. Dalej zwiększona 
ma być dotacja na przysposobienie wojsko- 
we o 1.000 zł, przyspieszenie starań o budo- 
wę mostu przez Wisłę, ochrona zabytków i 
murów miejskich, modernizacja straży po- 
żarnej, propaganda turystyki, oraz energicz- 
na zapobieżenie bezrobociu.. Budżet na rok 
następny referował radca miejski p. Hądz- 
lik, wykazując, że na cele związane z utrzy- 
maniem bezrobotnych wydaje się rocznie 
81550,61 zł. Chełmno liczące 12.500 miesz- 
kańców posiada 344 bezrobotnych, korzy- 


Stwierdzamy fakty. Biegłym był zna- 
ny lekarz p. dr. Kycler, rozprawie prze- 
wodniczył wiceprezes S. O. p. dr. Jodłow" 
ski, przesłuchano licznych świadków, 
a sentencję wyroku ogłoszono jawnie. 

Osk. Bolesław Krzyżanowski uznany 
został winnym zgodnie z zarzutami ak- 
tu oskarżenia i w myśl artykułu 230 kk. 
skazany został na dwa i pół roku bez- 
względnego więzienia. Ze względu na 
wysoki wymiar kary į uzasadnioną oba- 
wę ucieczki, „fabrykant aniołków“ zo- 
stał aresztowany na sali sądowej i od- 
prowadzony pod eskortą policji do wię- 
zienia. ź 


Osk. felczer Pietkiewicz dla braku 
dostatecznych dowodów winy został od 
kary uwolniony, 


Chiehmno 


chodzą żony i dzieci, tak że ogólna liczba 
wynosi 2.588. W dyskusji nad budżetem za- 
bierali głos pp. Licznerski, Frąckowski, Ma- 
tusiak, Kurkowski, Zawacki i inni. Budżet 
uchwalono na sumę 960.604,23 zł. Po uchwa- 
leniu jeszcze szeregu dodatków do państwo- 
wych opłat podatkowych oraz załatwieniu 
sprawy Zakładu Kąpielowego w Chełmnie, 
posiedzenie zakończono. 

-- Bal bez balu przynosi zyski. Apel nasz 
skierowany do społeczeństwa Chełmna i po- 
wiatu o wzięcie udziału w „balu bez balu*, 
z którego czysty zysk przeznacza się na po- 


Inowrocławiem przyjechał do miasta i po- 
zostawił bez nadzoru na ulicy wóz nała- 
dowany konwiami z mlekiem. Korzysta- 
jąc z nieuwagi Kijaka, złodzieje skradli z 
wozu dwie duże konwie z mlekiem i ulot- 
nili się bez śladu. Śledztwo prowadzi Ko- 
misariat P. P. na miasto Inowrocław. 


— Powstańcy Wielkopolscy do apelu! Od 
Związku Powstańców Wielkopolskich nade-. 
słano nam następujący komunikat: Wzywa 
się wszystkich Powetańców Wielkopolskich, 
którzy brali udział w Powstaniu Wielkopol- 
skim i wstąpili jako ochotnicy do szeregów 
powstańczych i Straży Ludowej do dnia 19 
lutego 1919 r. oraz tych. którzy w tym cza- 
Sie pośrednio lub bezpośrednio wspierali ak- 
cję powstańczą, aby zgłosili się z dowodami 
na zebranie w dniu 18 bm. w cali hotelu 
Basta, celem otrzymania rejestracji. 


— Sklep dla Polaka. „Związek Polski“ 
informuje, że przy ul. Paderewskiego w 


Inowrociawiu jest od zaraz do wynajęcia 
sklep z pokojem. Bliższych informacyj w: 
imieniu „Związku Polskiego* udziela dr. 


Leon Znaniecki w Inowrocławiu, ul. M. Pił- 
siudskiego. | 

-— Nowy zarząd chóru kościelnego parafii 
wojskowej. Z inicjatywy ks. proboszcza pam 
ratii wojskowej w Inowrocławiu zorganizo-, 
wano Towarzystwo Chóru Kościelnego pod: 
wezwaniem św. Barbary. Zarząd chóru two- 
rzą: L. Okoniewski (prezes), M. Dembczyń- 
ski (wiceprezes), Sobieralska (sekretarka), 
Wojciechowska (skarbnik), Tuszyński (bi- 
bliotekarz). Lekcje chóru odbywają się we 
wtorki i piątki o godzinie 19,30 w szpitalu 
wojskowym (obok kościoła garnizonowego). 

— Posłowie Ziemi Kujawskiej przybędą 
na masówkę osadników. W dniu 2 marca 
br. odbędzie się w Inowrocławiu wielkie ze- 
branie osadników z naszego powiatu, na. 
które zaproszenie otrzymali również posło- 
wie na Sejm pp. inż. Wichliński i Koniecz- 
ny. Jak się dowiadujemy, pp. posłowie przy- 
rzeźli swój udział w zebraniu. Początek ob- 
rad o godzinie 9,30 rano w sali „Sokolni* 
przy ul. Szymborskiej. f j 


— 25-lecie istnienia harcerstwa w Ino- 
wrocławiu. W bieżącym tygodniu harcer- 
stwo inowrocławskie uroczyście obchodzi 
25-iecie istnienia i z tej okazji przygotowa- 
no szereg imprez pod wysokim protektora- 
tem Jego Eminencji ks. biskupa Laubitza, 
przewodniczącego Z. H. P. dr. Grażyńskiego, 
przewodn, Z. H. P. oddziału pomorskiego 
gen. Bortinowskiego, przedstawicieli władz i 
b. działaczy skautowych. Obchód jubileuszo- 
wy harcerstwo inowrocławskit kontynuować 
będzie przez cały rok a m. in. odbędzie się 
uroczystość patrona skautów św. Jerzego w 
kwietniu, zlot w Janikowie w maju, dzień 
harcerza w czerwcu, obozy i kolonie w lip- 
cu, ognisko karc. we wrześniu, bal reprezen- 
tacyjny w listopadzie i wystawa harcerska 
w grudniu. dy 


Pół miliona złotych na rozbudowę szpitala 


w Inowrocławiu. 


W obecnych rozmiarach, szpital powiato- 
wy w Inowrocławiu nie może zaspokoić po- 
trzeb lecznictwa ze względu na brak dosta- 
tecznegc pomieszczenia dla chorych. Ażeby, 
szpital odpowiednio powiększyć, trzeba bę- 
dzie dobudować całe boczne skrzydło, co ra- 
zem z urządzeniem pochłonie kwotę pół mi- 
liona złotych. Sprawa ta rozpatrywana była 
i ostatecznie zaakceptowana na ostatnim po- 
siedzeniu Kady Powiatowej. Poza powię- 
kszeniem liczby łóżek dla chorych przewi- 
dziano rownież urządzenie pomieszczeń dla. 
personelu, pielęgniarek i lekarzy asystentów, 
budowę pralni i suszarni, budowę schronów 
przeciwgazowych oraz magazynów na sprzęt 
obrony przeciwlotu -gaz.. budowa magazy- 
nów na materiały opatrunkowe i dezynfek- 
cyjne itp. Inwestycja ta traktowana jest ja- 
ko jedno z najpilniejszych zadań samorządu 
powiatu inowroci: wskiego. 


żądany skutck. Na konto Powiatowego i 
Miejskiego Komitetu Pomocy Zimowej wpła- 
cili już następujący obywatele: pp.: Woj- 
nowski, Wrocławki 30 zł, Wegner, Bartlewo 
30,— zł, Witte, Niemczyk 20,— zł, Witte, No- 
wy Dwór 20,— zł, Strebe, Falencin 20,— zł, 
Butzmann, Dubielno 20,— zł, Księża Palloty- 
ni 10,— zł, inż. Dziedziu! 10,— zł, Rudnicki, 
Papowo 10,— zł, Kurowska Adela 5,— zł, Ku- 
rowska Halina 5,— zł, Pardonowa, Wiewiór- 
ki 5— zł, dr. Dembiński, Stablewice 5— zł, 


moc zimową dla bezrobotnych, odniósł po- | Klein Władysław, Unisław 5— zł. 


$miecie 


— 10 lat Policyjnego Klubu Sportowego. 
Istniejący w Świeciu Policyjny Klub Spor- 
towy obchodzi, jak to stwierdził na codo- 
piero odbytym walnym zebraniu marsza- 
łek obrad i współzałożyciel Klubu oraz bez 
przerwy sprawujący honory prezesa p. st. 
przod. Józef Dutkowski, w tym roku 10-le- 
cia swego istnienia. Walne zebranie, po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania z 
ubiegłorocznej działalności, dokonało wy- 
boru nowego zarządu. Prezesem został po- 
nownie wybrany p. Józef Dutkowski, zast. 
p. Jan Flizikowski, sekretarzem p. Stani- 
sław Rapiński, zast. p. Kazimierz Ruta, 
skarbnikiem p. Tadeusz Malinowski, zast. 
Stanisław Sztukowski, bibliotekarz Józef 
Sacchetti, sąd honorowy pp.: Sokołowski, 
Gaca i Jasiński, komisja rewizyjna pp.: 
RAY, Jan Żychski i Jan Brze- 
ZIiSKI. (S). 


— Przykładne ukaranie Niemca. W 


Jstaiacuch z pomocy doraźnej o togo de- czwariek, 2% bm. odbyło s. zakańczenóe 


procesu i wyrok w sprawie Waltera Fel- 
skiego rolnika z Głogówka Król. pod Świe- 
ciem, obywatela Rzeszy Niemieckiej prze- 
bywającego w Polsce za paszportem, kie- 
rownika koła narodowo-socjalistycznej par- 
tii. Był on oskarżony 0 to, że w dniu 
stycznia br. w dniu jarmarku w Świeciu w 
jednej z restauracyj, w gronie większym 
osób, wyraził słowa w których zapowie- 
dział przybycie Hitlera na Pomorze, już w 
2 miesiącach i zbawienia miejscowej lud- 
ności niemieckiej. 

Sąd, po przesłuchaniu świadków nabrał 
przekonania o winie oskarżonego i skazał 
go, już po zastosowaniu okoliczności ze 
względu na dotychczasowe nienaganne pro- 
wadzenie się, na karę sześciu miesięcy bez- 
względnego więzienia oraz 600 złotych 
grzywny, którą, w razie nieściągałności za- 
mieni się po 10 zł na jeden dzień aresztu. 

Oskarżony pozostał nadal w areszcie. 


+ 
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PONIEDZIAŁEK, 27 LUTEGO 1939 R. 


Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
uł. Dworcowa 30, tel. 24-80 

Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 


godz. 17—18 (za wyjątkiem dni przedświą- 
tecznych). 


3 


Dziś — Poniedziałek 


oaii 27. lutego 


Romana 28 lutego 


OIIE TO" SAT ESSE P SE 


— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
,Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 


isona. 
DYŻURY APTEK 


— Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 
tel. 33-01. Å 

— Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie 
dźwiedzia 11, tel. 30-50. 


WAŻNE TELEFONY: 


— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
è telefon 06.' 
— Komisariat Główny P: P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 
= Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
lefon 2600. 

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 

— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245. 

— Obóz Zjedn. Narod. (Gdańska 44) 
tel. 2261. 


PROGRAM KIN: 


APOLLO: „Piętno przeszłości“; nadprogram. 

BAŁTYK: „King-Kong*. 

KRISTAL: „Indie mówią”. oraz tyg. PATA. 

KAPITOL: „Pan redaktor szaleje", oraz 
„Zapomniana melodia". 

LIDO: „Maria Antonina“ 

MARYSIEŃKA: „Hotel w Tyrolu“, 


Z Teztru Miejskiego 


W poniedziałek, 27 bm. „Dar poranka“, 
pogodna komedia w 3-ch aktach Giovacci- 
na Forzana z Krzywicką, Okońską, Dębi 
czem, Kowalczykiem, Gajdeckim, Malatyń- 
skim i Rosłanęm. 

We wtorek 28 bm. „Hrabina Marica“, 
operetka z muzyką Kalmana. Na czele 
dobrze zgranego zespołu Mary Gabrielli, 
olśniewająca wdziękiem temperamentem | 
wytwornością toalet, Kazimierz .Dembow-. 
ski, Klara Korowicz, Helena Krzywicka, 
Stanisław Winczęwski i Michał  Tatrzań 
ski. Piękne tło dekoracyjne i kostiumowe 
dopełnia całości. 7 

W czwartek 2 marca ostatnie wieczoro- 
we pożegnalne przedstawienie „Krysi Leś- 
niczanki”*, która przez dwadzieścia cztery 
wieczory bawiła publiczność przy wypeł- 
nionej po brzegi widowni. 

Na ten jubileuszowy wieczór (25 przed- 
stawienie) dyrekcja teatru ceny biletów ob- 
niżyła o 50 proc. 

Poza tym w przedstawieniu weźmie u- 
dział i wystąpi po raz pierwszy w roli ce- 
sarza Bolesław Mierzejewski, który rolę tę 
grał ze znaną primadonną operetkową Lu- 
cyną Messal. 


— „Maboni — krzyż w kraju Abakwetów". 

W dniu 4 marca br. w sali Resursy Kupiec- 
kiej przy ul. Jagiellońskiej 13, w dniu 5 i 6 
marca br. w sali Kowalskiego przy ul. Wro- 
cławskiej 7. w dniu 7 i 8 marca br. w sali 
Resursy Kupieckiej początek o godz. 15 i 
17.15 po poł. Misjonarz ze Zgromadzenia 
Misyjnego ks. ks. Pallotynów wyświetlać 
będzie film misyjny pod tyt.: „Maboni — 
krzyż w kraju Abakwetów". Nie są to prze- 
źrocza, ale normalny, pełnometrażowy film 
z muzyką i objaśnieniami. Film przedsta- 
wia interesującą powieść z życia murzyń- 
skiego, ofiarną walkę misjonarza 0 dusze 
ludzkie. oraz zbrodniczą działalność czaro- 
wnika. Ceaiy biletow: miejsca siedzące 80 
gr, stojące i dla młodzieży 40 gr, dla dzieci 
20 gr. Całkowity dochód przeznaczony jest 
na cele misyjne Stowarzyszenia Misyjnego 
Ks. Pallotynów. Zaprasza się wszystkich 
przyjaciół Misyj do wzięcia udziału we 
wspomnianym filmi- misyjnym. 
*  -- Ciekawy reierot w Tow. Kupców. W 
środę. 1 marca br. zawita do Bydgoszczy 
wybitny ekonomista p. dr. B. Kasprowicz, 
konsul Królestwa Rumunii, który na zapro- 
szenie Towarzystwa Kupców wygłosi w Śro- 
dę wieczorem, na plenarnym zebraniu To- 
warzystwa referat p. t.: „Walka dwóch dok- 
tryn o kierunek handlu w Europie". Zazna- 
czamy, iż p. konsul Kasprowicz jest synem 
znanegc przemysłowca p. prezydenta Kas- 
prowicza z Gniezna. 

— Uwaga — właściciele sadów. Z polece- 
nia Stacji Ochrony Roślin Pom. Izby Rolni- 
czej urządza się w czasie od 27 lutego do 15 
marca 1939 r. Tydzień Higieny Sadów. W 
okresie tym należy wszystkie sady uporząd- 
kować. drzewa oczyścić z oprzędu, mchów, 
porostów i wszelkich owadów, poza tym po- 
bielić wapnem i spryskać karboliną. -Po 
bezpł. informacje należy się zwracać do 
Miejskiego Komitetu Ochrony Roślin, ul. 
Św. Floriana 1. Zaznaczamy, iż po upływie 
wyżej wymienionego terminu specialna ko- 


ku czci Romualda Traugutta 


Pod wysokim protektoratem J. W. P. 
Ministra Władysława Raczkiewicza, Wo- 
jewody Pomorskiego i J. W. P. Generała 
Władysława Bortnowskiego, Inspektora 
Armii, odbyła się wczoraj w południe w 
Teatrze Miejskim uroczysta akademia 
ku uczczeniu 75-rocznicy stracenia Ro- 
mualda Traugutta. Akademia zorganizo- 
wana została przez Związek Sybiraków, 
Reprezentację B. Polskich Żołnierzy na 
Wschodzie, oraz Związek Pierwszego 
Korpusu Polskiego. W wypełnionej sali 
zebrali się przedstawiciele władz woj- 
skowości, przedstawiciele b. kombatan- 
tów i społeczeństwa miejscowego. Pana 


Wojewodę reprezentował p. naczelnik 
Grzanka. 

Słowo wstępne, obrazujące tło uroczy- 
stości, wygłosił prezes S. O. p. Plejewski, 
przewodniczący Reprezentacji b. Pol- 
skich Żołnierzy na Wschodzie. Interesu- 
jący referat o Traugucie i Powstaniu 
1863 r. wygłosił kpt. Andrzej Kulwieć. 
O „Spadkobiercach r. 1863“, mówił red. 
E. Morozowicz, Przedstawił on dzieje 
walk różnych polskich formacyj na 
wszystkich frontach. Akademię u- 
rozmaiciły . deklamacje artystki Teatru 
Miejskiego p. Jadwigi Domańskiej, pieś- 
ni p. Mary Gabrielli oraz występ orkie- 
stry pod batutą p. kpt. Kuczery. (r) 


Pracownicy domagają się obniżki prądu, opłat szkolnych 
Re. i przejazdów tramwajowych 


W dniu 23 bm. odbyło się w Bydgo- 
szczy zebranie organizacyj, należących 
do Tymczasowego Komitetu Centralnej 
Komisji. Porozumiewawczej. Zebranie 
zagaił prezes p. Gaca, po czym przedsta- 
wiciel Tymczasowego Komitetu złożył 
sprawozdanie z dotychczasowych zabie- 
gów w kierunku poprawy bytu pracow- 
niczego. 

Następnie dokonano wyboru zarządu 
Lokalnego Komitetu. Prezesem został p. 
B. Gaca (Zw. Urzędn. Kol.), zastępcą p. 
Jopke (Z, N. P.), sekretarzem p. Dworak 
(Zw. Prac. Skarb.), skarbnikiem p. Goź- 
dziewicz (Zw. Zaw. Prac. Umysł. Han- 
dlu i Przem.), ławnikami r'p. Bartnicki 


(Zw. Zaw. Inst. Ubezp. Społ.) i Słomkow- 
ski (Zw. Niższ. Prac. P. T. T.). Ponadto 
jedno miejsce w zarządzie zarezerwowa- 
no dla przedstawiciela pracowników sa- 
morządowych. 

W wolnych głosach podkreślono ko- 
nieczność dalszych starań © poprawę 
bytu. Uchwalono, by zwrócić się do Ra- 
dy Miejskiej o obniżkę ceny prądu elek- 
trycznego, opłat szkolnych w gimna- 
zjach miejskich oraz miesięcznych bile- 
tów tramwajowych. Na zakończenie ze- 
brani uchwalili uznanie dla działalności 
Centralnej Komisji Porozumiewawczej 


| w Warszawie. (r) 


Jakie inwestycje powinny być 
przeprowadzone jak najpredzej w By dacszezy 


Do Zarządu Miejskiego wpłynęły 
wnioski od jednego z klubów radziec- 
kich o przeprowadzenie szeregu najpil- 
niejszych inwestycyj, które potrzebne 
są tak dla miasta, jak i wygody miesz- 
kańców. 

W pierwszym rzędzie wniosek doma- 
ga się przyspieszenia budowy mostu 
nad Brdą, łączącego przedmieścia Jach- 
cice i Czyżkówko. Jest to naprawdę jed- 
na z najpilniejszych spraw. Następnie 
jedną z największych bolączek miesz- 
kańców Jachcic jest brak odpowiednie- 
go połączenia tego przedmieścia z mia- 
stem. Chodzi tu © przeprowadzenie dro- 
gi pod mostem kolejowym, przez ulicę 
Unii Lubelskiej. Z kolei'winno być jak 
najprędzej przeprowadzone odwodnienie 


terenów parcelacyjnych na gruntach 
Petersona na Czyżkówku. Ważnym rów- 
nież jest pobudowanie ustępu publicz- 
nego na Okolu. Utrapieniem mieszkań- 
ców jest obecny system wywożenia nie- 
czystości starymi beczkowozami. Gdy 
taki wóz przejeżdża przez ulice, prze- 
chodnie muszą uciekać i chronić się do 
bram, jak przed gazami. System ten 
winien być wreszcie usprawniony. 
W końcu do ważnych spraw należy ure- 
gulowanie komunikacji autobusowej 
oraz obniżenie taryfy strefowej z 20 gr 
na 10 groszy. 

Przypuszczać należy, że Zarząd Miej- 
ski rozumiejąc doniosłość powyższych 
inwestycyj, przystąpi jak najprędzej do 
ich zrealizowania. 


Olbrzymi sukces wieczoru autorskiego 
Kazimiery Iiłłakowiczówny 


- W ramach wieczorów literackich urzą- 
dzanych przez Radę Artystyczno-Kultura!- 
ną, odbył się ubiegłej soboty wieczór 
autorski znakomitej poetki Kazimiery Ił- 
łakowiczówny. Wieczór wzbudził olbrzy- 
mie zainteresowanie wśród publiczności, 
która po brzegi wypełniła aulę gimnazjum 
Kopernika. Z ramienia RAK, wieczór za- 
gaił w kilku słowach p. red. Kuminek, po 
czym Iłłakowiczówna omówiła w pięknej 
formie literackiej swą dotychczasową 
twórczość. 

Jeżeli ktokolwiek z przybyłych przypu- 
szczał, że swoje wystąpienie poetka wyko- 
rzysta na odparcie głośnego ostatnio ata- 
ku jednej z literatek na swą osobę, lub do 
kontrataku na swą przeciwniczkę, ten się 
grubo pomylił. 

Iłłakowiczówna omawiając swą twór- 
czość, podzieliła swe poezje na dwa rodza- 


je: sztuki czystej i sztuki stosowanej. Te 
ostatnie poetka poddała daleko idącej kry- 
tycy, przy czym zaznaczyła jednak, że 
wiersze zaliczone przez nią do sztuki sto- 
sowanej, cieszą się największą popularno- 
ścią. Poetka omówiła również niektóre 
symbole, powtarzające się w jej poezji, 
jak ptak, dziewczyna, kwiaty itp. 

Przemówienie swe Iłłakowiczówna bo- 
gato ilustrowała recytacjami swych wier- 
szy, które wywołały duże wrażenie na słu 
chaczach. Okazało się bowiem, że jest ona 
nie tylko znakomitą poetką, lecz również 
świetną recytatorką. 

Po występie Iłłakowiczówny, nagrodzo - 
nym gorącymi oklaskami, twórczość jej 
omówił wyczerpująco p. prof. Bolesław 
Malak. Za ten piękny wieczór literacki 
należy się Radzie Artystyczno-Kulturalnej 
pełne uznanie. (ich) 


A > 40 + A m 


misją i lustratorzy dokonają przeglądów 
sadów. przy czym opornych poda się do u- 
karania. 

.— Rzeczy pochodzące z kradzieży. W Ko- 
misariacie I P. P. w Bydgoszczy, ul. Jagiel- 
lońska 5 pokój 46 znajdują się znalezione 
rzeczy: 2 bluzki damskie, 2 suknie czarne, 
1 halka czarna, 2 płaszcze damskie czarne, 
pluszowe, 5 m. pluszu czarnego, 1 kurtka 
damska granatowa, 1 marynarka szara w 
czerwone paski, 1 marynarka czarna, 1 spó- 
dniea czarna. 3 kapy na łóżka, 3 części firan, 
2 halki biała i czarna, niciane, w jedwabne 
kwiaty, 2 koszule damskie, 1 koszula męska, 
2 sukienki dziecięce, 1 sznurówka, 3 kawał- 
ki perkalu kolorowego w kwiaty. Poszko” 
dowane osoby mogą zgłosić się w wymienio- 
nym Komisariacie po odbiór. 

— Fałszerstwo wekslowe. W sobotę otrzy- 
mał p Tadeusz Osiński zawiadomienie o 
płatności weksla na 100 zł. Ponieważ weksla 
na podobną sumę nie podpisywał, przeto po- 
szedł do banku, celem wyjaśnienia sprawy. 
Okazało się, iż podpis na wekslu został sfał- 
szowany przez jego znajomego, niej. S. J. z 
Bydgoszczy. Sprawą zajęła się policja, 

— Zebranie P. B. K. Przypominamy, iż 
we wtorek, 28 bm. odbędzie się w sekretaria- 
cie przy.ul. Słowackiego 3 o godz. 20 zebra- 


nie zarządu Polskiego Białego Krzyża, na 
którym zostanie omówiona dotychczasowa 
działalność, oraz plany na przyszłość. 

— Zuchwała kradzież na cmentarzu. W 
nocy dokonano zuchwałej kradzieży na 
cmentarzu parafii Serca Jezusowego. Zło- 
dzieje skradli z nagrobka masywną figurę 
mosiężną wart. przeszło 700 zł. Prawdopodo- 
bnie świętokradcy, z uwagi na wagę figury 
musieli dysponować furmanką. Uwiadomio- 
na policja prowadzi energiczne dochodzenia. 

— Z turnieju szachowego o mistrzostwo 
Bydgoszczy. W Bydgoszczy, jak podawaliś- 
my, odbywa się turniej szachowy o mistrzo- 
stwo Bydgoszczy. Inicjatywę tego rodzaju 
imprezie dał znany szachista inż. Tomasze- 
wicz, a nagrodę przechodnią dla zwycięzcy 
ufundował prezes.dyr. P. i T. p. inż. Kozu- 
bek. Obecnie po dwutygodniowych rozgryw- 
kach zakończone zostały ćwierćfinały, a w 
poniedziałek rozpoczynają się półfinały. W 
meczach półfinałowych wezmą udział pp. 
Karnowski, Nowak, Zawiejski, Koźlinka, 
Murach, Steyer, Baran, Pytlewicz, Tomasze- 
wicz, Czarnota, Pałkowski, Młynarczyk, Mu- 
rach Br., Kruszewski, Gapiński, Czerniakow, 
Wyrwicz, Chełchowski. Śliwe Łubieński, 
Czupryński. 


Wypiła truciznę, a następnie 
poderżneła sobie żyły 


Pogotowie Ratunkowe zaalarmowane 
zostało w godzinąch popołudniowych na 
ulicę Grunwaldzką 177. Po przybyciu na 
miejsce znaleziono ledwie dającą znaki 
życia, leżącą we krwi 20-letnią Janinę 
Szubównę. Denatka z nieznanych na ra- 
zie przyczyn targnęła się na życie, wy- 
piwszy truciznę, a następnie poderżnęła 
„sobie żyły żyletką u lewej ręki. W- bez- 
nadziejnym prawie stanie przewieziona 
nieszczęśliwą do szpitala, 


Przykładna ruchliwość 
irozwój Towarzystwa „Lech” 


Od szeregu lat istnieje na terenie Byd- 
goszczy zasłużona organizacja, Towarzystwo 
Oświatowe „Lech“, skupiająca w swych sze- 
regach wyłącznie reemigrantów-Polaków 7 
Niemiec. 

Dzięki jednak organizowaniu wartościo- 
wych odczytów i referatów, oraz zaprowa- 
dzeniu cegródków działkowych, Towarzy- 
stwo zdobyło sobie duży rozgłos i zaczęli do 
niego przystępować gremialnie również 
miejscowi obywatele. Z czasem członków 
Towarzystwa przezwano popularnie „Lechi- 
tami” i pod tą już nazwą znani są na tutej- 
szym terenie. 
jak wielką popularnością cieszy się To- 
warzystwo, świadczy o tym walne zebranie. 
jakie się ostatnio odbyło. Obrady zagaił 
prezes p. Chlebek, po czym na przewodni- 
czącego poproszono zasłużonego działacza 
emigracji polskiej w Berlinie p. Załachow- 
skiego. 

Sprawozdania zarządu wykazały powa- 
żny rozwój Towarzystwa, liczącego obecnie 
około 300 członków. Prace zarządu były pro- 
wadzone dla dobra organizacji i członków. 
To też zarządowi udzielono absolutorium i 
następnie wybrano nowe władze Towarzy- 
stwa w składzie pp.: prezes — Chlebek, wi- 
ceprczes — Safian, sekretarz — Giowanoli, 
skarbnik — Rybka, ławnicy — Bułat i Ty- 
borski, bibliotekarz — Kaczmarek, ref. ośw.. 
— Giowanoli. Komisję ogródków tworzą pp.: 
Safian, Goździk, Śpiewakowski, Jakubowski 
i Nowicki. Komisję rewizyjną pp.: Łowiń* 
ski, Jesiołowski i Stenzel. W końcu obrad 
nadano pp.: Rybce i Kaczmarkowi godność 
członków honorowych za zasługi dla organi- 


- - - 
Rozpoznanie tajemniczych 
zwłok na moście kolejowym 


Przed kilku dniami donosiliśmy © 
znalezieniu na moście kolejowym w For- 
donie zwłok starszej kobiety. Przy tru- 
pie nie było żadnych dokumentów, prze- 
to nie można było ustalić nazwiska, Do- 
piero obecnie dochodzenia policyjne wy- 
kazały, iż były to zwłoki 75-letniej mie- 
szkanki Torunia Kołaczyńskiej. Tożsa- 
mość zwłok potwierdził syn. Nie ustalo- 
no dotychczas jakim sposobem Koła- 
czyńska znalazłą się w Fordonie i czy 
zachodzi samobójstwo, czy też wypadek. 


Bokser Pat Comiskey, w którym Ameryka 


- Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY 
ZBOŻOWO +: TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
z dnia 25 lutego 
Zboża; pszenica 19,00—19,50; Żyto 14,75——15,25; 
jęczmień 673-678 g. l. 17,60—17,85; jęczmień 641-650 
g. 1. 17,10—17,35; owies 14,25—14,75, 


Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat, I wy» 
ciągową 0—30 proc. wł, w. 39,50—40,50; 0-35% 33,50— 
39,50; gat. 0—50 proc. wł. w, 33,50—36,50; IA 0-—65% 
wł. w, 33,00—34,00; mąka pszen, gat. II 35—65% wł, 
w. 28,50—29,50; razowa 0—95% wł. w. 26,50-—27,50; 
mąka żytn. git. 1A 0—55% wł. w, 24,50—25; razowa 
0—95 proc. wł. w. 20,00—20,50; mąka żytnia 70 proę, 
eksp, na wywóz do W. M, Gdańska 234,50—24,00; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12,00—12,50; 
średnie z przem. stand. 12,00—12,50; grube z przem. 
stand. 12,75—13,00; otręby żytnie z przemiału stand, 
10,75—11,50; otręby jęczmienne 11,50-—13,00; kaszą 
jęczmienna: krajana wł. w. 27,50—28,50; pęczak wł. 
w. 27,50—28,50; perłowa wł. w. 38,00—39,50, 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, masiona 1 inne. 
Groch: polny 22—24; Wiktorią 28—32; (Folger) 24— 
26; wyka jara 20.50—21,50; pęluszka 23,00—24,00; łu» 
bin żółty 12,75—13,25; łubin nieb. 13—12,50; seradela 
21—23; rzepak jary bez w. 45—46; rzepak ozimy bez 
worka 50—51; rzepik ozimy bez worka 44—45; siemię 
Iniane 60—62; mak niebieski 03—96; gorczyca 52— 
65,00; Koniczyna czerwona bez kanianki o czysto- 
ści 97 procent 115—125; Kkoniczyną czerwona Sur, 
bez ogran, kanianki 70—80; koniczyna biała suro- 
wa 215—265; koniczyna szwedzka 170—180; koniczy- 
ga żółta odłuszczona 60—70; przelot 65—75; raj- 
ras angielski 90—100; tymotka czyszczona 35—40. 


Pastewne 1 inne: makuchy Iniane w taflach 24— 
24,50— makuchy rzepakowe w taflach 14,75—15,25; 
makuch słoneczn. 23,50—24; słoma żytnia luzem 3— 
3,50; słoma żytnia prasow. 3,50—4,00; siano nadno- 
teckie luzem 5,50—6,00; siano nadnoteckie prasowa- 
ne 6,25—6,75. 

Tendencja na pszenicę ożywiona, na żyto i owies 
spokojna, na jęczmień zwyżkową. 


PONTEDZIAŁEK, 27 LUTEGO 1939 R. 


OLEJARNIA 1 RAFINERIA 
FPRANQCISZEK WOYTON 
Toruń, ui. Grudziądzka 15 
z dnia 20 lutego 
Firma knpnje i płaci: 
za rzepak zimowy 
za rzepak holenderski letni 
za siemię lniane „Bombay“ 


zł 43,00—52,00 
zł 44,00—46,00 
zł 56,00—60,00 


za sięmię In. kresowe przy 00% czyst. zł 48,00—52,00 
za gorczycę zł 32,00—38,00 
zą 100 kg. 

Firma sprzedaje śruty 

za rzepakowy zł 15,00 
za Iniany zł 24,00 
za kokosowy zł 19,00 
za palmowy st 15,00 


za firmową mieszankę pasz treściwych D/M 
R. T. Fljałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proe, białka strawn., ca 8,5 
proc. tłuszczu zł 20,25 


zą 100 kg. 


Halle, tu Polskie Radio! 


Poniedziałek, 27 lutego 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,320 Audycje poranne, 11,00 Audycja dla szkół: 
„Jak Bartosz Głowacki zdobywał moskiewskie ar- 
maty” =- audycja dla dzieci młodszych w oprac. 
prof. Henryka Mościckiego. 11,20 Menuety (płyty). 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Au- 
dycją południowa, 13,00 Audycja dla kupców i rze- 
mieślników. 13,30 „Opera“ — audycja muzyczna dla 
liceów =- w oprac, Tad, Mayznera. 153,00 Teatr Wy- 
obraźni dla młodzieży: „Awantura o Basię“ =y słu- 
chowisko wg. powieści Kornela Makuszyńskiego. 
15,30 Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej, 16,00 Dziennik popołudnio- 
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcze, 16,20 Kronika 
naukowa. 16,35 Recital skrzypcowy Wacława Niem- 
czyka. Akomp. Danuta Niemczyk (z Gdyni przez 
Toruń). 17,00 Wielkie stolice Europy: „Berlin“ — 
pogadanka ~- wygl, Idalia Sujkowska. 17,15 Mazu- 
ry i Polki Józefa Nikorowicza ==- twórcy Chorału 
— audycja muzyczno-słowna w oprac. Stanisława 


18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Piosenki w wykonaniu | 
Hanny Brzezińskiej 1 Chóru Dana (płyty). 19,00 
Koncert rozrywkowy, Wykonawcy: Mała Orkiestra ` 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Hanka Or. 
donówna =- piosenki, Jerzy Kropiwnicki — forte- | 
pian. 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 Recital 
śpiewaczy Marii Berenitta (Francja), 2140 No | 
wości literackie omówi dr. Konstanty Regamey. 
22,00 „Dzieje symfonii” — audycja w oprac, Sta- 
nisława Golachowskiego. W programie IV Symfonia 
Piotra Czajkowskiego w wykonaniu Orkiestry P. R. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 22,55 Przegląd pra- 
sy. 28,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego. Komunikat meteorologiczny. 28,05 Wiadomo» 
ści z Polski w języku francuskim, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”, 10,00 Kon- 
cert rozrywkowy -- płyty. 10,05 Program na jutro. 
11,20 Poranek symfoniczny = płyty. 14,00 Wiado- 
mości z Pomorza. 18,00 Pogadanka aktualna, 13,10 
Utwory wiolonczelowe w wykonaniu Jana Przybo- 
jewskiego. Przy fortep. Jadwiga Wojciechowska. 
18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,00 Au- 
dycja marynarską — opracowaniu Stanisława Za- 
drożnego, 22,30 Gra zespół salonowy T. M. B. (z 
Bydgoszczy). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19,00 DEUTSCHLANDSENDER, „Flet czarodziej- 
ski“ — opera Mozarta, 
20,10 HAMBURG. „O duszy niemieckiej" — kantata 
Pfitznera. . ; 
21,00 RZYM, Koncert symfoniczny, 
21,30 LILLE. Koncert orkiestrowy, 


Wtorek, dnia 28 lutego 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 
„I powietrze coś waży“ =- pogadanka dla dzieci 
starszych — wygł, dr, Konstanty Jodko-Narkiewicz. 
11,15 Aleksander Głazunow: Cztery pory roku — mu 
zyka baletowa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12,03 Audycja południowa (z Poznania), 15,00 
„„Wszędzie jest życie — i na pustyni“ == Pogadanka. 
dia młodzieży — wygsł. Stanisław Sumiński. 15,15 
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Wileńskiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wia- 
domości gospodarcze, 16,20 Przegląd aktualności fi: 
nansowo-gospodarczych. 16,30 Pieśni z Doliny Św. 
Krzyża (Missisipi) — w oprac. muz. T. Lieurance. 
16,55 „Od Jordanu do Libanu" — wrażenia z podró- 
ży. wysgł. dr. Zygmunt Leśnodorski. 17,10 Kwadrans 
dawnej muzyki w wykonaniu Jana Rakowskiego 
(viola d'amore) (z Poznania). 17,25 „Wełnolit, lechi]- 
la i polska bawełna — pog. wygł. red. Miecz, Koł- 
toński. 17,35 „Z pieśnią po kraju“ — audycję pro- 
wadzi prof. Bronisław Rutkowski, 18,00 Audycja 
dla wsi. 18,30 Audycja dla robotników, 19,00 Kon- 
cert muzyki polskiej. Wykonawcy: Orkiestra Sym- 
foniczna P. R. pod dyr. Stanisława Namyslow» 
skiego, Janina Szymulska — sopran, Czwórka Ra- 
diowa. 20,35 Audycję informacyjne. 21,00 Koncert 
Towarzystwa Miłośników Dawnej Muzyki. Trans- 
misją z Warszawskiego Konserwatorium Muzycz= 
nego. 22,00 „Przechadzki ateńskie"': „Powrót z A- 
kropoli'* — audycja w oprac, prof. Władysława Wit- 
wickiego, 22,25 Recital fortepianowy Bolesława. Woy-' 
towicza. W programie utwory CI. Debussy'ego, 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 23,05 
Wiadomości z Polski w języku niemieckim, 


Prof. Niemczyk gra z Gdyni na fali 
„ Ogólnopolskiej 

W dniu 27 bm. o godz. 16,35—17,00 z punktu mie 
krofonowego w Gdyni w programie ogólnopolskim 
wystąpi znakomity skrzypek profesor konserwato- 
rium Polskiej Macierzy Szkolnej w Gdańsku — 
Wacław Niemczyk. 

W programie utwory Rimskiego  Korsakowa, 
Faure, Ravella, Flgara i własne. Akompaniować 
będzie Danuta Niemczykowa, 


Koncertmistrz Filharmonii Warszaw. 
skiej wystąpi przed mikrofonem 
Rozgłośni Pomorskiej 

Jan Przybojewski koncertmistrz  Filharmoni! 
Warszawskiej wystąpi przed mikrofonem Rozgłośni 
Pomorskiej w dniu 27 bm. e godz. 18,10—18,25 z nie- 
zwykle ciekawym programem, który zawiera Corel- 


Obroty: pszenica 473.5 ton, żyto 750 ton, jęczmień 
386 ton, owies 55 ton. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru- 
niu ogłasza przetargi nieograniczone na dostawę: 
Na dzień 24 marca 1939 r. 

Przetarg Nr. V-12/1/39: 
4700 szt. ścierek Imianych do kurzu wymiaru 
50X50 em. Dostawa w/g. wzorów, które należy 
przed przetargiem (2 wzory) przesłać do Wydziału 


Zasobów. 
Przetarg Nr. V-12/2/39; 

Blachy miedzianej i mosiężnej wagi łącznej ca 
800 kg. różnych wymiarów (pozycji 7). 

Drutu miedzianego miękkiego i drutu mosiężne- 
go twardego wagi łącznej ca 2400 kg. różnych wy- 
miarów — (pozycji 9), prętów mosiężnych okrągłych 
wagi łącznej 1100 kg. różnych iarów — (pozy- 
cji 4), siatki mosiężnej w ilości 8 m? i guzików mo- 
siężnych do firan okiennych w ilości 1250 szt. Do- 
stawa w/g. warumków technicznych M. K. 

Przetarg Nr. V-12/3/39: 

38 sztuk umywalek żeliwnych wewnątrz emalio- 
wane zewnątrz pomalowane na szaro dla wagonów 
bagażowych. Dostawa wig. rysunku Głów. Warszt. 
Kolej. Nr. 233. 

Przetarg Nr. V-12/4/39: 

30.000 szt. poduszek maźniczych 6-knotowych 
wymiaru 125X210 mm. Dostawa na warunkach 
technicznych M. K. 2d. 22. II. 1933, uzupełnień z d. 
10. XI. 86 r. i 10. I. 58 i rysunku D. O. K. P. 
Nr. 1136. Domieszka wełny krajowej wynosić musi 
conajmniej 60%. 

Przetarg Nr, V-12/5/39: 

Szycie odzieży służbowej miarowej dla praco- 

wników P. K. P. w/g. warunków M. K. z d. 20. III. 


BK r. 
E Na dzień 28 marca 1939 r.: 
Przetarg Nr. V-13/1/39: 
630 saa nitów żelaznych blacharskich różnych 
w. 
8350 kg nitów żelaznych typu mostowego róż- 
nych wymiarów. 
7800 kg nitów żelaznych kotłowych różnych wy- 
miarów. 
Dostawa w/g. P. N. G. 1104 i 1105. 
Przetarg Nr. V-13/2/39: 
Sprężyny do zamków wagonowych osobowych 
wig. rysunku D. O. K. P. Nr. 210. 


o wym. 18X0.4X2400 mm szt. 290 

o wym. 20X0.4X2400 mm szt. 52 

e wym. 20X0.5X2400 mm szt. 280 

| O wym. 22X0.6X2520 mm ezt. 275 

Sprężyny do okien wagon. osob. w/g. rys. D. O. 

K. P. Nr. 241a o wym. 28X0.6X2200 mm szt. 23. 

| Termin dostawy partiami na żądanie Głównego 
Magazynu Zasobów w Bydgoszczy. 

Ofert, należy składać oddzielnie dla poszczegól- 

| nych przetergów do godz. 11-tej wyżej wymienio- 

_ nych terminów do skrzynki znajdującej się w holu 

gmachu Dyrekcji lub też przesłać pocztą do Wy- 
działu Zasobów D O. K. P. Toruń. 


wasylewskiego, 
czej — posad. 


11,50 Rozwój komunikacji lotni- 
wygł. red. Tadeusz Miciukiewicz. 


Związek Wałowy Grabowo—Gruczno ogłasza 
przetarg na budowę wału pod Grabowem długości 
około 2 km ma dzień 11 marca 1939 roku o godz. 
1i-tej w Starostwie Powiatowym w Świeciu. We- 
zwanie do przetargu, ogólne i szczegółowe warunki 
budowy, kosztorys ofertowy oraz projekt są do 
przejrzenia w Starostwie Powiatowym w Świeciu. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu i do- 
wolny wybór oferenta. (2543 


Przewodniczący Związku Wałowego. 
(11013 


Nr. 272/36. 
ORZECZENIE 
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątko- 
wych posiadaczy gospodarstw wiejskich w Toruniu 
na posiedzeniu niejawnym w dniu 31 stycznia 1939 r. 
na podstawie dekretu Prezydenta R. P. z dnia 14. I. 
36 r. (Dz. U. R. P. Nr. 3 poz. 23) i § 12 rozporządze- 
nia Rady Ministrów z dnia 2. VII. 36 r. o szczegóło- 
wych zasadach postępowania układowego dla spół- 
dzielni rolniczych i ich central (Dz. U. R. P. Nr. 
58/36 poz. 387) 
orzekł: 

Zatwierdza się układ przyjęty na zebraniu wie- 
rzycieli w dniu 16. XII. 38 r. w postępowaniu ukła- 
dowym nad majątkiem Spółdzielni Rolniczo-Han- 
dlowej z ogr. odpow. „Rolnik* w Jabłonowie, pow. 
Brodnica. : 

Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu 
Rozjemczego w Toruniu. 
podpis: (—) nieczytelny, 

ZL 143/IX, 


PROSZKI 


MIGRENO-NERVOSIN* 


6174 


LAOLE PROJĘKÓW TVG w wiGJEWCZWYCH TORE 


nie będą uznane za spóźnione. 


Ważność ofert zastrzega. się do dnia 20 maja |Í 


1939 r. 

W ofercie należy podać cenę stałą w złotych 
franco stacja załadowania z opakowaniem, oraz 
najkrotszy termin dostawy. 

Otwarcie ofert odbędzie się o godz. 11-tej wyżej 


podanych terminów. Do ofert należy dołączyć po- 


kwitowania kasy na złożone wadia w wysokości 5% 
wartości otierowanych materiałów. 

„Oferty powinny być złożone zgodnie z postano- 
wieniem Rozp. Rady Ministrów z dnia 29. I. 37 r. 
o dostawach i robotach na rzecz Skarbu Państwa 
(Dz. U. R. P. Nr. 18/37 poz. 92). 

Bliższych informacji udziela Wydział Zasobów 
pokój 436 w Toruniu. 
(~) Wojci 
Za Naczelnika Służby Zasobów. 


o 
Firma pols 


Skrzynka ogólna — dr. Marian Stępowski. 15,30 Mu- 
zyka obladowa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
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Nowoóżeńcy! 


Komplety wnętrz 


przytulnych 
dostarcza najkorzystniej 


Centrala Mebli 


wł.: Łucja Małecka 


Toruń, Stary Rynek 16 


rześcijańska 


Natta 


silńopłomienna 1 litr tyl- 
ko 35 groszy. Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń, 
Szeroka 35. (2290 


Tanio 
sprzedaję: 


Parcele w Gdyni, blisko 
centrum, zatwierdzone, 
począwszy od 3 tys. zł. 


Domy  wysoko-dochodo- 


Wille czynszowe po ce- 
nach: 22, 28, 35, 44 tys. zł. 
Wpłaty według ugody. 
Również  zaprowadzone 
interesa handlowe: kolo- 
nialki, restauracje, owo- 
carnie itp. — Informacje 


bezpłatnie: Radoń, Gdy- 


nia, 10 Lutego 6, telefon 
nr. 15-95. (7 


1 kg zł 0,38. Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń, 


-wycierączki, 


„Słońce“ najprzedniejsza 


Wojciechowska. 


Ld 
J. ENGLICHF i S-KA 
GDYNIA, PIŁSUDSKIEGO 56 


NORTON TEL. 12-77 . PU 
500 ccm. 200 


szpagat, 
pendzle, wata i paski do 
uszczelnienia.  Hurtow- 
nia Jan Kapczvński, To- 
ruń, Szeroka 35. (2290 


ML 


Oz 
i uzna. 


na ploty 


w SPORCIE 
w domu 


jadalnie, sypialnie, 
gabinety, tapczany 
poleca 


T. Kasprowicz 
Toruń, Prosta 5. 847 


Gabinety 
Kluby =” 


lampy sto 
pokoje ay mae EB 


poleca firma 


Toruń, Mostowa 30. 


| Tapczany 


jadalnie, sypialnie, 
gabinety, kuchnie 


poleca 


T. Kasprowicz 


la, Holzmana, Moszkowskiego. Akompaniuje p. J. 


Kompletne urządzenia 
wnętrz 
mieszkaniowych 


w wielkim wyborze 
najkorzystniej 


wprost 
z Fabryki Mebli 


stenotypistha 


także do prac biu- 
rowych, która otrzyma 
zezwolenie na pracę w 
Gdańsku, natychmiast 
potrzebna. Oferty pod 
nr. 9892 do „Gazety 
Gdańskiej* Gdańsk, 


mA 


Poszukują 
fortepianu 
do wydzierżawienia, 0- 
ferty pod nr. 2549 „Ga- 
zetą Pomorska“ Toruń. 


cChiromantka 
znana z trafnych przepo- 
wiedni wśród mas ludno< 
ści toruńskiej, przyjmuje 
codziennie. Toruń, Su- 
kiennicza 15 I ptr. (2537 


Kupię 
obciągaczkę 
do lemoniady na 12 bu- 
telek na motor i prasę 
do owoców, hydraulicz- 
ną. Oferty: Tow. Rekla- 
my _ Międzynarodowej, 
Warszawa,- Sienkiewicza 


nr. 14 sub „Obciągaczka*, 
(12913 


„go go 10 słów. Ogłoszenia 
jedynie do słów, powyżej — liczymy 


‘Oferty przesłane pocztą po wyznaczonym termi- | ZI. 144/TX. (11014 | Szeroka 35. (2290 | Toruń, Prosta 5, 847 
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Józet Karol Kuszel w Toruniu. 
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LONDYN. Korespondent wojskowy | czołgów. M. in. demonstrowano ekspery- 
„Daily Telegraph" opisując rewię wojsk | mentalne lekkie czołgi na kołach. Waźną 
zmechanizowanych w Aldershot donosi, że | inowacją jest również uzbrojenie lekkich 
armia angielska posiada obecnie najlep- | czołgów w małe działka przeciwczołgowe, 
szy sprzęt techniczny na świecie. Na re- | co daje im przewagę nad innymi czołgami. 
wii zademonstrowano najnowsze typy | 


uc” 


a Autoryzo daptacj. 4 

2 IFWITTKOP zagoniusza Balachiogo © 

zee $ 

>4 . 

* 

% Powieść współczesna 47 
H000000000000090000000000657 


Następnie udał się na ulicę des Saints-Pćres, 
gdzie na dolnym piętrze starej ponurej kamienicy: 
mieścił się jego sklep. Długi wąski pokój był wy- 
pełniony różnymi antykami: stosy mebli niemal 
sięgały sufitu, na wolnej przestrzeni stały zaśnie- 
działe brązy, uszkodzone figurynki marmurowe, 
srebrne samowary, pękata porcelana sewrska, 

eczki z chińskiej laki, gdzie niegdzie wisia- 
ły obrazy — a na wszystkim leżała gruba warstwa 
kurzu. 

Lagache prześlizgnął się zręcznie przez ten la- 
birynt za przepierzenie wielkości paru metrów 
kwadratowych. Tu stało małe kulawe biurko. z li- 


cznymi śladami stearyny i atramentu na wypło- | 


wiałym podartym suknie. Otworzył boczną szuf- 
ladę i wyjął z niej pełnomocnictwo Soederlunda, 


Potem wziął białej tektury i napisał; 


„Sklep zamknięty 
z powodu żałoby w rodzinie“, 


Umieścił kartkę w oknie wystawowym mię- 

obleśnie uśmiechniętym Bachusem a popier- 
siem Napoleona III, . 

Zamknął sklep, wsiadł do autobusu i pojechał 
na Dworzec Lioński. Tak się śpieszył, że nawet 
nie zwrócił się o pozwolenie do żony, zwanej pow- 
szechnie „Mamouche', która na tejże ulicy miała 
sklepik spożywczy. Pani Lagache dopiero następ- 
nego dnia dostała kartkę z widokiem Avignonu i 
zmartwiła się ogromnie. Mamouche była bardzo 
zazdrosna i nie wierzyła, że tego rodzaju wyprawy 
miały coś wspólnego z fachem męża. 


Jednak Lagache nie zdażył na ten pociąg, 


Rozdział III. 
POPOŁUDNIE NIEBOSZCZYKA 


Tegoż samego dnia Sven Soederlund występu- 
jący pod nazwiskiem Browna, śdy zmienił swój 
wygląd zewnętrzny, nawiązał znajomość w Lasku 
Bulońskim. 

Nie należał do amatorów tego rodzaju rozry- 
wek. Był czuły na każdy przejaw piękna, więc 
piękne kobiety też na niego wywierały przemożny 
wpływ i w jego życiu odegrały nieraz wielką rolę, 
jednak nigdy nie próbował ich uwodzić ani nawet 
im nadskakiwać, 

Siedział na brzegu jeziorka w wytwornej re- 
stauracji letniej przy kolorowo nakrytym stole. 
W muszli przygrywała dyskretnie orkiestra smycz- 
kowa. Na wodzie leżały czarne i zielone refleksy, 
brzegi odbijały się jak w lustrze w gładkiej po- 
wierzchni jeziora. W powietrzu unosił się zapach 
konwalii i wilgotnej ziemi mocno przygrzanej 
słońcem. Tu nie odczuwało się bliskości kilkomi- 
lionowego miasta z jego niemilknącym hałasem i 
z wyziewami benzyny spalanej przez samochody 
pędzące bez przerwy, Promienie słoneczne przebi- 
jały się przez gąszcz liści rzucając na ziemię ru- 
chome złociste plamy. 

Naprzeciw Soederlunda w koszykowym fote- 
lu wyścielonym poduszkami w granatowe i czer- 
wone pasy siedziała młodd kobieta wyjątkowej 
urody. Patrząc na nią, Sven Soederlund odczuwał 
szczególnie ostro urok tego wiosennego dnia. Opa- 


| dły go wspomnienia z dość dalekiej przyszłości, 


gdy po raz pierwszy był w Paryżu. Wtedy... 
Dziwne słowo, od którego w pewnym wieku 
skurcz chwyta za serce!.. Tak, wtedy stawiał 
pierwsze kroki na terenie wielkiego przemysłu. 
To był początek zawrotnej kariery, bo już wkrót- 
ce stał się dyrektorem i współwłaścicielem przed- 
siębiorstwa „Skandynawskie Zakłady Kablowe, 
Soederlund i Wisby“. Po dziesięciu latach, przy 
najbardziej pomyślnej koniunkturze sprzedał te 
zakłady — teraz one były własnością amerykań- 
skiej spółki akcyjnej. Zmieniły nazwę i już nic 
nie świadczyło o tym, że ich założycielem i twór- 
cą był właśnie inżynier Sven Soederlund. 
Świat'o nim. dawno zapomniał. aczkolwiek 


wszyscy, mający styczność z ciężkim przemysłem, 
dobrze go znali — przynajmniej z nazwiska. Nie 
mógł próżnować, więc oddał się z zapałem jedynej 


namiętności, o której marzył, gdy tylko zaczął to- 


rować sobie drogę przez życie. Lecz zbiory nie 
pochłonęły go całkowicie, udzielał im stosunkowo 
niewielką część swojego czasu. © °> > 
Oglądając w myśli obrazy z przeszłości, pro- 
wadził lekką niewymuszoną rozmowę ze swoją są- 
siadką. Z łatwością człowieka przyzwyczajonego 
do towarzystwa pań poruszył różne tematy, które 
ją mogły zaciekawić. Spojrzał na wiosenny ko- 
stium pięknej nieznajomej i zrobił luźną uwagę, 
że noszony w tym roku zielony kolor w różnych 
odcieniach nie utrzyma się długo, ponieważ posta- 
rza bardzo kobiety, idące bezkrytycznie za modą. 
W tym wypadku zorientują się prędko, 
— Wie pani, co powiedziała panna Cleurće z 
„Comédie Francaise“, gdy ktoś chciał ją przeko- 
nać, że powinna się trzymać modnych kolorów? 
Opowiedział anegdotkę, którą przed kilku laty 
bawił się cały Paryż. Nawiasem mówiąc, pamiętał 
niezliczoną ilość dobrych kawałów i opowiadał je 
niezrównanie. ; 
Zdawało się, piękna nieznajoma spostrzegła, 
że zabawiając ją, był myślami gdzieś daleko. 


Prawdopodobnie nie ma takiej kobiety, która przy- 


jęłaby to obojętnie. Nieznajoma wyprostowała 
się nieco, podniosła na przygodnego towarzysza 
wielkie błyszczące oczy, uśmiechnęła się trochę 
drwiąco. lecz dobrodusznie i powiedziała: 

— Niezupełnie pana rozumiem, panie Brown. 


:- Popatrzył na nią z takim zaciekawieniem, że | 


zarumieniła się lekko. 

— Znamy się prawie od dwóch godzin — do- 
dała z ledwo uchwytną ironią w głosie. — Obser- 
wuję pana Ciągle, ale nie mogę dojść do żadnego 
wniosku. Zadałabym panu jedno pytanie, gdybym 
się nie obawiała popełnić niedyskrecji. 

— Ależ proszę bardzo! 

— Pan robi wrażenie cudzoziemca, to znaczy 
nie Francuza. Nazwisko pan ma angielskie, lecz 
wygląda pan na Skandynawczyka... powiedzmy, 
na Szweda. 

Roześmiał się. 
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